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Walka policji ze sirajkującymi robotniłcami 


NOWY JORK, 4 kwietnia. — 
Wo Albert Lea w stanie Minne 
sota doslo do poważnych zabu 
rzeń strajkujących. Gdy policja 
zamierzała aresztować przywód 
ców strajku, strajkujący robot 
nicy ukryli ich w budynku 
związku zawodowego, gdzie za- 


barykadowali się. 


Nacierającą | ków zebrały. się następnie pod! przed fabrykę, z której przerno- | pałek 


gumowych. Dopiero po 


policję usiłowali strajkujący o- | więzieniem. gdzie doszło do roz: cą wyrzucono strajkujących i przybyciu. gubernatora stanm, 
deprzeć, lejąc z dachu wrząca | ruchów. Demonstramci zatrzy- | przyjęto- nowych robotników.: 
wodę. Mimo to policja zdołała! mywali auta i wywracali je, zaś 
wtargnać do lokalu, gdzie aresz | auto policyjne zostało spalone. |bryki, niszcząc ogrodzenie i wy między fabrykantami a strajku 


towała 54 przywódców strajko- | 
wych. 


Masy strajkujących robotni- 


Drugie auto policyjne demon- |bijając szyby kamieniami. Poli- 
cja rozpędziła demonstrantów 
Później demonstranci ruszyl: przy pomocy gazu łzawiącego i 


stranci wrzucili do rzeki. 


Strajkujący wtargnęli do fa- 


który zarządził zwolnienie aresz 


towanych i podjęcie :rokowań 


|jącymi, nastąpił spokój. 


Gen. Franco ma za mało wojska 


MADRYT, 4.1V- (PAT.) — We- 
dług komunikatu urzędowego, 
na odcinku Madrytu, wojska 
rządowe umocniły zajęte wczo- 
raj pozycje, dominujące nad kil 
koma drogami na północo - za- 
chód od stolicy. Artyleria rzą- 
dowa. zniszczyła w kilku miej- 
seach okopy powsłańcze oraz za 
instalowane tam gniazda kara- 
binów maszynowych. 


BILBAO, 4 kwietnia (PAT.)— 
Według komunikatu urzędowe- 
go, na froncie Alava nieprzyja- 
ciel ponawiał ataki na odcinku 
Ochandiano. Ataki te zostały od 
parte. | 


Pod wieczór artyleria. rządo- 
wa. zaczęła bombardować inten- 
sywnie pozycje powstańcze w o- 
kolicach Lequeitio. Okopy po- 
wstańcze na odcinku Goimien- 
da zostały niemal całkowicie zni 
szczone. Na froncie Alava, po 
gwałtownych atakach, prowa- 
dzonych wczesnym rankiem, 
nieprzyjaciel próbował atako- 
wać ponownie w ciągu popołud 
nia, nie osiążając jednak powo- 
dzenia. , 


ANDUJAR, 4 kwietnia (PAT.) 
Agencja Havasa donosi: Wojska 
rządowe, przeprowadzające ope 
racje na odcinku Pozoblanco za 
jety dziś, o godz. 11.30 po zacię- 
tej walce miejscowość Valsequil 
lo, położoną na drodze wiodącej 
z Hijomosa del Duque do Cordo 
by, w odległości 49 kim. od te- 
go miasta. Zdobyto znaczną ilość 
materiału wojennego oraz wzię- 
to do niewoli 30 powstańców. 
Oddziały rządowe  poczyniły 
również postępy w kierunku 
miejscowości Granjuela i Blaz- 


ques. | 


AVILLA, 4 kwietnia (PAT.)— 
Korespondent Havasa donosi, że 


kolumny nowstańcze, działają- | 


re w okolicach Durango umac- 
niały swe pozycje. Silne oddzia- 
ły powstańcze opanowały wzgó- 
rza. które służyć będą za hazę 


Salamanca 


Mapa przadstawia tereny zajęte przez obie walczące strony. — 
Siedziba naczelnych dowćdztw powstańców i re publikanów oznaczone 
(powstańcza) i Cartagena (rządowa) wskazują 


władzą rządową. 
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do dalszych kroków zaczepnych. | bronnej przeciwnika, która praw | 
Wojska powstańcze na tym od- |dopodobnie jest ostatnią linią 0- 
cinku dotarły do drugiej linii o- bronna przed Durango. | 
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Część kreskowana znajduje się pod 


są chorą- 
sylwetki okrętów. 
BERLIN, 4 kwietnia (PAT.)— 
W tych dniach ukazał się w pra 
sie niemieckiej przegląd sytua- 


cji wojennej w Hiszpanii. Jego 
cechą charakterystyczną jest tor 
pełen rezerwy, a miejscami na 


-|wet pesymistyczny. 


„Nachłausgabe*  zamieszczm 
artykuł swego hiszpańskiego wy 
słannika _ Studnitza. Czytamy 
tam m. in.: 

„Należy zaczekać, czy ofensy- 
wa gen. Mola uwieńczona będzi 
sukcesem, przy równoczesnych 
rokowaniach z przywódcami se: 
paratyzmu baskijskiego, które 
prowadzi ten giętki generał-dy: 
plomata. 

* Oczekiwana od kilku tygodni 
ofensywa przeciw Madrytowi 
nie przyniosia większych zmian: 
zdobyto Guadalajara i tym sa- 
mym przecięcie dróg, prowadzą 
cych stamtąd do Guenza i Wa- 
lencji. Gen. Franco stoi obecnie 
przed najważniejszym proble- 
miem: brakiem prawdziwie wy- 
szkolonych żołnizrzy. Wódz po- 
wstąnia hiszpańskiego po 8-mie- 
sięcznej walce zajmuje wpraw- 
dzie dwie trzęcie „kraju, należy 
jednak pamiętać, iż są to prowiu 
cje słabo zaludnione, przeważ- 
nie rolnicze. Wojska rządowe 
d ują natomiast wielkimi 
zasobami ludności, miastami f 
wielkimi portami oraz większą 
możliwością dowozów. 


Publiczny proces Jagody 


Jeden z najstarszych członków partji bolszewickiei na ławie 
oskarżonych za przestępstwa kryminalne 


MOSKWA, 4 kwietnia (PAT.) 
Agencja TASS. komunikuje: Na 
skutek wykrycia nadużyć służ- 
bowych o charakterze kryminal 
nym, popełnionych przez ludo-, 
wego komisarza poczt, telegra- 
fów i telefonów Jagodę, prezy- 
dium centralnego komitetu wy- 
konawczego ZSSR. postanowiło, 
usunąć Jagodę z zajmowanego | 
stanowiska i przekazać jego, 


sprawę władzom śledczynu ' lała 


MOSKWA, 4 kwietnia (PAT.) 
Komunikat o zwelnieniu Jagody 
ze stanowiska ludowego komisa- 
rza łączności, oraz o oskarżeniu 
go o przestępstwa kryminalne i 
przekazaniu jego sprawy sądo- 
wym władzom śledczym, dzisiej 
sza ranna prasa moskiewska u- 
mieściła na widocznym miejscu. 

Wiadomość o przekazaniu Ja 
gody sędziemu śledczemu wywo 

olbrzymią 


kiewskich kołach sowieckich i 
zagranicznych. 

Według wiadomości ze źródeł 
nieoficjalnych, Jagoda wkrótce 
po usunięciu go ze stanowiska 
ludowego komisarza spraw we- 


W kołach dobrze poinforntó- 
wanych panuje przekonanie, że 
Jagodzie zostanie  wytoczony 
proces publiczny, który będzie 


|wielką sensacją, albowiem sta- 


jnie przed sądem członek: „partii 


wnętrznych, rozchorował się po bolszewickiej od roku 1907, u- 
ważnie na serce i od pewnego czestnik wojny domowej, czło- 


czasu nie opuszczał łóżka. Wo- 
bee poważnego stan jego zdro- 
wia, znajduje się on pod arest- 


sensację w. mos- tem 


nek prezydium  czerezwyczajki 
od roku 1920 i faktyczny kie- 
|rownik wszechwładnego G.P.U. 
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"WZMOCNIONE NEOPOGAŃSTWO LUDENDORFA 


staje wraz z Hiflerem do walki przeciw kafolicyzmowi 
zerwanie z Watykanem i zbliżenie z Rosją Sowiecką? 


prowadzić będzie walkę o 


- 1937 


BERLIN, 4 marca. (PAT). — | mia, które nastąpiło między nim | realizacji światopogłądn i za- | szy, należącymi do wspólnot re- 


Gen. Ludendorf ogłasza. w ostał | a kanclerzem Hitlerem. sad propagandowych przez ide- | ligijnych. przewidzianych 24 


nim numerze, wydawanego 


Gen. Ludendor(f stwierdza z 


owy obóz (Ludendorfa. Zwolen- 


przez siebie tygodnika „Am hei | zadowoleniem. że kanclerz Hii- | nicy tego obozu korzystać będą 
ligen quell deutscher Kraft“ wy |ler zniósł ograniczenia stosowa- | odtąd z pełni uprawnień naró- 
Jaśnienia, dotyczące pojedna-|ne dotychczas w stosunku do | wni z innymi obywatelami Rze- 


punktem programu partyjnego 


Ludendori wyraża za to wdzię- 
Hitlerowi 
zapewniając go, że od tej chwili 


czność kanclerzowi 


OSTATNIA DROGA WIELKIEGO MUZYKA 


Śmiertelne szczątki ś. p. Karola Szymanowskiego przybyły do kraju i wystawione 


zostały w sali koncertowej konserwatorium warszawskiego 


POZNAŃ, 4.4. (PAT) — Śmiier- 
telne szezątki á. p. Karola Szyma- 
nowskiego przybyły dziś rano do 
kraju. Około gotłz. 4-ej nano nadje 
chal wagon wiozący trumnę wiel- 
kiego kompozytora na dworzec stą 
cji granicznej w Zbaszyniu. Na pe- 
renie, udekorowanym zielenią oraz 
flagami narodowymi i żałobnymi, 
oczekiwała na pociąg delegacja sto 
warzyszenia muzyków polskich, 
władz i warta honorowa. 

Z wagonu niemieckiego delega 
tja stow. muzyków polskich prze- 
niosła trumuę do przygotowanega 
wagonu - kaplicy. Trumnie towa- 
rzyszyl siostra zmarłego p. Sta- 
nisława Korwin - Szymanowska, p, 
Taube i p. Rościszewski z Pozna: 
nia. 

O godz. 12.35 pociąg z wagonem 
* kaplicą ruszył w stronę Poznania, 

O godz. 14.10 wjechał pociąg na 
dworzec stolicy Wielkopolski, ude- 
koronowany zielenią, chorągwiami 
© barwach narodowych i czarną 
krepą. 

Na peronie zebrał się komitet 
miejscowy uczczenia pamięci Karo- 
la Szymanowskiego. 

Do wagonu - kaplicy, w którym 
stała trumna w powodzi białego 
bzu, wstawiono lichtarze i zapalo 
no świece. 

Po przemówieniach wniesiona 
mieńce i naręcza kwiatów. 

Wagon przyczepiono następnie 
do pociąga warszawskiego, który 
o godz. 14,53 opuścił dworzec Po: 
zmański, udając się w dalszą drogę 
do Warszawy. 

WARSZAWA, 44, (PAT) — Dzi 
śtaj wieczorem przybył do Warsza 
wy wagon żałobny, wiozący trumnę 
ze zwłokami š. p. Karola Szyma 
nowskiego. 

O godz. 19 na górnym poziomie 
dworca Głównego zbierać się po- 
częłi przedstawiciele instytucji i 
związków muzycznych, artystycz- 
nych i kulturalnych, liczni przyja- 
ciele zmarłego oraz członkowie 
orkiestr. 

O godz, 19,30 przybyły siostry 
hajbliższa rodzina zmarłego kom- 
pozytora, przedsiawiciele ministere 
stwa W. R. i O. Pa nacz. wydz 


sztuki dr. Zawistowski oraz re- 
prezentant min. spraw zagr. radca 
Chmieliński. Licznie zebrali się 
przedstawiciele prasy, wśród któ- 
rych nie brakło korespondentów 
pism zagranicznych. 

Na dworcu Warszawa - Zachod- 
uia wagon żałobny doczepiony do 
pociągu Poznań — Warszawa odłą- 
czono od składu pociągu i specjal- 
na lokomotywa przywiozła go na 
peron 14. 

O godz. 19,55 wagon - kaplica 


Uurand-Kino 


IE-gi tycizień 


rekordowego powodzenia! 
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powoli wjechał na stację. 

Trumnę złożono na karawan, 
który otoczyli latarnicy z zapalony 
mi pochodniami. Na drugim kara- 
wanie złożono wieńce i kondukt, 
poprzedzany przez duchowieństwo, 
ruszył ul. Chmielną, Marszałkow-= 
ską, Al. Jerozolinską, Nowym Świa 
tem do gmachu konserwatorium 
na ul. Okólgik. 

Ruch kołowy na tej trasie zostal 
całkowicie wstrzymany. 

Wielka sala koncertowa konset 


}3 


j watorium zamieniona została na 
kaplicę żałobną. Drzwi, okna i ży: 
randole przysłonięto krepą, na tle 


organów czernieje krzyż, na środ- 
ku sali stanął wysoki katafałk | 
wśród zieleai, otoczony 


mi świecami. 
Trumię ustawiono na katafalkn. 
Jutro, w poniedziałek, w godzi- 

nach od 16 do 20 otworzą się pod- 

woje kaplicy żałobnej dla wszysi- 
kich, którzy zechcą złożyć ostatni 
hołd wielkiemu rodakowi. 


Dama Kameliowa“ 


W roli głównej Greta Garbo 


Uwaga: Każdy 


widz nczestniczy 


w mwiolkim konkursie, kt. 


stanowi przejazd i 8-dniowy luksusowy pobyt w Paryżu, 


PIĘTRO 


Eugeniusz BODO - Erossówna - Druid 


Porwanie 6-letniego dziecka 


|jmienionego pisma, 


zapaiony- | 


paserudą | 


wzmocnienie państwa totalnego. 

W tym samym numerze wy- 
zamieszczo- 
no kilka artykułów, poświęco- 
nych 72 rocznicy urodzin gen. 
Ludendorfa. (W. jednym z nich 
po wyliczeniu zasług generała z 
okresu wojny Światowej, scha- 
rakteryzowana jest jego działal 
ność powojenna, polegająca ną 
umacnianiu duszy niemieckiego 
narodu i „bronieniu go przed 
rozkładowym wpływem poteg 
ponadpaństwowych*. Autor ar- 
tykułu twierdzi, że chcąc uczy- 
nić duszę narodu silną i wolną 
od obcych doktryn, należy zła- 
mać władzę kapłanów, pogrąże- 
jących w przepaść naród i pań- 
stwo. 

W. dalszym ciągu artykułu wy 
raża jego autor, w imieniu uświa 
domionych niemców Ludendor- 
fowi wdzięczność za wydanie 
książki p. t. „Das grosse Entse- 
lzen“, godzącej w podstawy po- 
tęgi kapłańskiej. Książka ta zæ- 
wiera gwałtowny atak m. in. na 
biblię i na wyznania chrześcijań 
skie z katolicyzmem na czele. 

E nuncjacja Ludenderfa i ko 
mentarze jego zwolenników szą 
niejako potwierdzeniem pogło- 
ski, że propaganda neopogań- 
skiej filozofii Lndendorfa pro- 
wadzona będzie odtąd ze wzmo- 
żoną aktywnością. 

tym bardziej 


Pogłoski te są 


| znamienne, że następują po nie- 


|dawnej, ostrej wymianie zdań 
między Berlinem a Watykanem 
i w okresie poprzedzającym wy- 
bory do ewangelickiego kościo- 
ła w Niemczech. Rozeszły się 
również pogłoski o bliskim po- 
wołania Lndendoria na wysokie 
| odpowiedzialne stanowisko woj 
ke Gdyby pogłoski te nie 

nalazły nawet potwierdzenia, 
nie ulega wątpliwości, że Luden 


w a jite t dzieimicy N. Jeriu 


NOW JORK, 4 kwietnia. — (chwycił dziecko, odtrącił wy-|nych Ameryce wypadkach |świadczenie militarne, odegra 
Opinia amerykańska zostali i za | chowawczynie, pô czym auto na | pórw: ania dzieci — jak porwa- | poważną rolę jako doradca. — 
alarmowana nowym w;pad- jtychmiąst ruszyło. Zanim opie-|nie synka Lingbergha i małego | W każdym razie przyznany naw 
kiem kidnaperstwa. W najruch kunka. dziecka ochłonęła z prze į Massona — polieja nie działsia będzie tytuł marszałka, 
dostatecznie szybko i energicz- 


dorf, ze względu na swoje do- 
w 


liwszym punkcie miasta, naj rażenia, samochód zniknął na å l 

Park Avenue w dzielnicy ary- | zakręcie ulicy. nie, jeden z wielkich dzienmń-| PARYŻ. 4 kwietnia. — Pra- 
stokratycznej porwano w po-| Jednocześnie baron des Tberts ków amerykańskich „Chicago sa angielska i francuska usiłuje 
łudnie 6-letniego synka zname-/ otrzymał Hist anonimowy z żą-| Tribune* zapowiedział. iż nie | wysnuć wnioski odmośnie wpły- 


oglądając się na oficjalne śledz- | wu na politykę wewnętrzną i ze 
two, przy pomocy swego apara-| wnętrzną Rzeszy, jaki wywrzeć 
tu reporterskiego na własną T€- | może świeżo zawarte porozumie 
kę rozpocznie poszukiwania. —jnie między kanclerzem  Hitle 


go w nowojorskich kołach to-|daniem okupu w wysokości 50 
warzyskich barona Piotra des | tys. dolarów. Bandyci grożą za- 
Iberts. Synek barona był na spa |biciem dziecka, o ile baron za- 
cerze w towarzystwie guwer-|wiadomi władze policyjne. Pod 


przy krawędzi chodnika czarna 
limuzyna. z której wyskoczył e- 


legancko ubrany mężczyzna, 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Wczoraj w południe przed sie 
j|dzibą centralnego urzędu pale- 
styńskiego w Warszawie. przy 
psy Królewskiej 18, wydarzył 
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CZERWONY SYGNAŁ! i 


niezwłocznie przystąpiła do tro- 
pienia bandy porywaczy dzieci. 
Ponieważ w ostatnich głoś- 


się niezwykły wypadek. 

Jakiś osobnik w pewnym mo- 
mencie rzucił dwie bomhy łza- 
wiące, po czym szybko się ulot- 
nił 

Bomby nie wyrządziły niko- 
mu szkody. 

Policja wdrożyła energiczne 


[aana zmierzające do u; 


sprawcy  podrzncenia 


anA tzawiseyth. 


| wane organy polis Yy jne. 


przed siedzibą centralnego urzędu palestyńskiego 


j  Wybife szyby 


w synagodze w Wieluniu 


| Z Wiełmmia donoszą. 
| tamtejszej synagogi w nocy 
|znów wrzucono ciężkie =) 
|nie. Wraz z poprzednimi og 
|łem wybito w tej synagodze 


| mi 


| tyłator. 


że do 


200] 
szyb. Kamienie zniszczyły rów- | Hifiera 
eż instalację elektryczna i wen | wojskowej. 
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nantki. Gdy w pewnym momen- | naciskiem wzburzonej opinii pu| Wydawnictwo „Chicago Tri-|rem. a gen. Ludendorffem. 

cie guwernantka odwróciła się, | blicznej sformowano specjalną "srs WIETZY. iż ask o" Koła polityczne. Paryża 1 

aby w ulicznym kiosku ze sło- brygadę, Ł zw. G-Menów, t. j.| wadzone przez pona Isty- widująste ERESI Sages 

dyczami kupić chłopcu czekoła. |członków wydziału śledczego | tucje, da znacznie szybsze wy- Egoe coka Ze 

dy, nagle zatrzymała się tuż |policji ogólnostanowej, która niki. niż oficjalne poszukiwa- nę polityki akc: r 
nia. którymi kierują skorumpo-| 7 ste 


| sunku do Rosji sowieckiej. Gen 
| Ludendorff bowiem, jak i wiełn 
czołowych  osobisiości Reiche- 
wehry, jest gorącym zwołenni- 
kiem zbliżenia sowiecko - nie 
mieckiego. W tym samym kie 
runku usiłuje pchnąć Niemcy. 
również i ciężki przemysł nie 
miecki, wskazując na Rosję. ja: 
ka niewyczerpaną skarbnicę su- 
rowców. 


Wpływ Ludendorffa na kształ. 
towamie się przyszłej  politykś, 
zagranicznej Trzeciej Rzeszy, 
| może być tym większy. że we- 
| dłuż wiadomości otrzymanych 
z Berlina ma być on mianowa 
ny stałym doradcą kanclerza 
w kwestiach polityk? 


Drugą konsekwencją zbliże: 
nia Hitlera z Ludendorffem ma 
być, według oceny prasy parys 
kicj, pogorszenie stosunków 
między Niemcami a Watyka- 
nem. 

Kweunlualność zerwania sto 
sunków dyplomatycznych mię 
dzy Berfinem a Watykanem i 
ewentualnego oddzielenia koś- 


jeloła od państwa w Niemczech, 


przewiduje również prasa art 


4 


.gielska. 
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Strejkujący robotnicy fabryki samochodów Dodae 


W numerze „Dziennika Bydgo- 
skiego” z dnia 1 kwietnia znajdu. 
jemy następujący „kawal? prima- 
aprilisowy: 

„Wobec dalszego wzrostu fali 
antysemityzmu w całej Polsce, a 
w szczególności w Bydgoszczy, 
żydzi tutejsi, licząc się z możliwo 
ścią poważniejszych ekscesów an- 
tyżydowskich w naszym mieście, 
postanowili ufortyłikować bóźnice, 
jedynie, ich zdaniem dość pewne 
jeszcze miejsce schronienia. W tym 
celu wybudowany zostanie w naj- 
bliższym czasie dokoła bóźnicy 
bardzo wysoki 8-metrowy mur be- 
tonowy, grubszy podobno, aniżeli 
mur okalający ongiś biblijne mia- 
sto Jerycho. Poza tym na dziedziń« 
cu, za bóżźnicą, wybudowany zosta: 
nie specjalny gmach, mający słu- 
żyć do zmagazynowania środków 
żywnościowych. Projektowane są 
jeszcze różne inne urządzenia, słu- 
żące do ochrony żydów bydgo- 
skich, tak, że bóźnica zamieni się 
na prawdziwą, owoczesną forte 


sporządzili groteskowe „armaty“ z rur od pieców, co świadczy © nienajgorszym humorze pracowników. «= 


Mobilizacja rezerwistów w Palestynie 


400 angielskich policjantów przybędzie wkrótce z Egiptu 
Procesja Nebi Musa odbędzie się w zupełnym spokoju 


JEROZOLIMA, 4.IV (Tel. wł.) | 
Wysoki komisarz sir Artur Wau 
chope zaprosił przedstawicieli 
Naczelnej rady arabskiej z muf- 
tim na czele, z którymi odbył 
dłuższą konferencję. - wozdanie dla urzędu kolonialne- 

Komunikatu oficjalnego a|go. — 
przebiegu konferencji nie wyda-| Garnizon w Transjordanii bę. | 
no, lecz wiadomo, iż jomówiono | dzie zwiększony na drodze zmo 
osz dotyczące ogólnego sta- | bilizowania rezerwistów. Cho- 
nu bezpieczeństwa w Palestynie | dzi głównie o ochronę pociągów 
w okresie procesji Nebi Musa. | przebiegających na terytorium 

Przedstawiciele arabscy przy | Transjordanii. Również legion a- 
rzekli podobno, iż dołożą sta- rabski w Transjordanii zwię- 
rań, aby spokój nie został zakłó | kszono o 400 żołnierzy. 
cony. Sztab wojskowy w Palestynie 

Prawdopodobnie omawiano | zarządził zwiększenie garnizonu 
też niektóre sprawy polityczne. |w okręgu Nablus - Dżenin o 350 

Członkowie delegacji arab- | Osób. 
skiej z ramienia Naczelnej rady| Z Anglii przybyło 61 osób, któ 
arabskiej wyjechali już do Lon-|re wcielone będą do służby. po- 
dynu. Zadaniem delegacji jest|licyjnej. Wkrótce przybyć ma 
rozwinięcie akcji propagando- | do Palestyny z Egiptu 400 angiel 
wej w związku z oczekiwanym |skleh policjantów. 
sprawozdaniem komisji królew- 
skiej. 


nym sekretarzem rządu i sze- 
fem policji celem omówienia sta 
nu bezpieczeństwa w Palestynie. 
Według doniesień prasy arab- 
skiej, na naradzie ustalano spra 


Komisarz okręgowy w Jerozo 
limie skazał na drodze admini- 
„stracyjnej 17 komunistów — 9 
arabów i 8 żydów — na rok wię 
zienia każdego. Poza tym aresz- 
towano wielu agitatorów nacjo- 
nalistycznych i  komunistycz- 
nych, aby nie dopuścić do wy- 
kroczeń w czasie Nebi Musa. W 
Ramleh aresztowano 15 ara- 
bów. Według komunikatu poli- 
cyjnego, policja skonfiskowała 
w Nablusie wiele broni i bomb. 
Kilka osóh aresztowano. 


Niech żyje 


„Htiumor” bydgoski staje się przy 
sławiowy w Polsce. 


= 

Aleksander Humhbołd opowiada, 
Że pewnego razu w tropikalnej 
Ameryce Południowej polecił opie- 
ce indyjskiego lekarza jednego z 
członków ekspedycji naukowej, 
który zachorował. Lekarstwo, któ- į 
re sędziwy indiunin przygotował 2 
rozmaitych roślin i ziół, nie poma- 
gało. 

-- Lekarstwo jest nic nie warte 
— powiedział Humbold do indiani- 
ua. 

Ten jednak tokiwał  przecząco 
głową i odparł z całą powagą: 

Nie, mój obcy przybyszu, le- 
karstwo jest dobre, ale chory jesi 
nic nie wart! 

Dziś w katedrze św. Stefana z 
okazji rocznicy śmierci cesarza 
Karola edbyło się nabożeństwo 
żałobne, w którym wzięły u- 
dztał tysiące legitymistów. Le- 
gitymiści przemaszerowali zwar 
tymi oddziałami. Po zakończe- 
niu nabożeństwa część 'uczest- 


Gdy Bronisław Huberman dawal 
jeden ze swoich koncertów w Cat- 
negie-Hall w Nowym Jorku, w jed- 
nej z Tóż siedzieli obok siebie Ja- 
sza Heifetz i pianista Godowsky. 
Koncert właśnie się skończył. Pu- 
bliczność wprost -szalała-z entu- 


EWONICZ-ZDEÓJ 


zjazmu. JEROZOLIMA, 4.TV (Tel. wł.) | Sezon ulgowy od 1 maja do 20 czerwca | ników rozeszła się, większość 

— Strasznie gorąco jest w tej |vyo-oki komisarz sir pa w. 2 ryczałt za pob jednak w zwartym szyku udała 
sali! — odezwał się Heifetz do Go- y zi Az H. 153.- 3-tygodniowy, | się ulicą Saionara w kie- 
dowskiego: chope odbył naradę z general- Żądajcie prospektów. ! runku Ringów. Ze względu na 


— Tylko dla skrzypków! — od- 
part Godowsky z uśmiechem. 


REZERW 3 0 0. TKO ZAOS TROW OK E TFZREZETEZT TU FI AZZKWZZY ZZAAGZ A CY CZS HD 
Minister spraw wewnętrznych Anglii 


Dziennikarka pani Thompson, 
żona pisarza Sińelaira Lewisa, in 
terwiewowała Einsteina. 

— Jaka jest, według pana, róż: 
nica między czasem a wiecznością? 
— zapytała dziennikarka, 

-- Kochane dziecko — odparł 
Einstein z uśmiechem — gdybym ; 
znalazł czas, aby pani tę różnicę - 
wytłumaczyć, to trwałoby wiecz Ę 
ność, zanim by pani to zrozumia- 
ła... 

Ga 

Generał Sarrail, głównodowodzą- 
cy armii lewantyńskiej w Syrii, 
miał nieląda kłopot z pewnym żoł- 
nierzen Człowiek ten posiadał już 
wszystkie odznaczenia wojenne, ja- 
kie żołnierz francuski otrzymać 
może. A jednak o awansie nie mo- 
glo bryć mowy, ponieważ był stale 
pijany. | 
— Gdybyś nie pił — powiedzial 
gen. Sarrail — to już dawno był: 
byś sierżantem! Zastanów się tyl- 
ko, jakbyś się czuł, jako sierżant... 

— Sierżant? Gdy piję, to czuję 
się iare AEREE 47) 2-4 
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Sir John Simon otwiera turniej szachowy w Margata 


Na I seans 


IM i II 


85 gr.. 


-|w Sofii 
|„Dziadów” Adama Mickiewicza, w 


Premiera „Dziadów“ 
w Sofii 
Reżyser Schiller otrzy- 
mał wieniec laurowy 


SOFIA, 44. (PAT) — Wczoraj 
wieczorem w teatrze narodowym 
odbyła się premiera 


opracowaniu j 
Schillera. 
Polskę reprezentował minister 
pein. R. P. w Sofii, Tarnowski. 
Naczelnik wydziału kultury w 
ministerstwie oświaty publicznej, 
Bałabanow, po - pierwszym akcie, 
wyglosił krótkie przemówienie, w 


reżyserii Leona 


„| którym wyraził wdzięczność za za- 


poznanie publiczności bułgarskiej z 
dziełem wielkiego polskiego poety 
i reżyserowi sztuki, Leonowi Schit 
lerowi wręczył wieniec laurowy. 


sciana wgglowa 
zasypała 4 górników 


SOSNOWIEC, 4.4. (PAT) — 
W. podziemiach kopalni „Niwka” 
pod Sosaowcem zawaliła się ścia- 
na węglowa, zasypując 4 gómi- 
ków. Wszczęta niezwłocznie zkcja 
ratunkowa doprowadziła po kiikr 
godzinach do wydobycia zasypa- 
nych, z których dwuch . poniosło 
śmierć na miejscy, a dwaj odnieśli 


rany. 

Osfafni poseł 
opuścił Addis-Abebę 
ADDIS - ABEBA, 4.4. (PAT) — 

Poseł francuski, Bodard, opuścił 
ostatecznie Addis - Abebę, żegna- 
ny przez przedstawicieli włoskich 
władz cywilnych i wojskowyci. 
Po wyjeździe posła trancuskiege 
nie pozostał już w Addis - Abebie 
ani jeden minister pełnomocny 
akredytowany przy rządzie negusa. 
Postlstwo francuskie zostało 
przekształcone na konsulat gene 


! ralny. 


Habsburg! 


Manifestacja monarchistów na ulicach Wiednia 
WIEDEŃ, 4 kwieinia. (PAT). | zakaz demonstracji publicznych 


maszerujące oddziały legitymis- 
tów, do których w międzyczasie 
przyłączyło się coraz więcej Œ- 
sób, napotkały na opór skonsy- 
gnowanej pieszej i konnej poli- 
cji, która rozproszyła maszerur- 
jących oraz dokonała licznych 
aresztowań. 


DANCING 


„IABARIN* 


Dziś i codziennie 
ATRAKCJA 


KROL JAZZUI 
ADI ROSNER ze swoim ze- 
społem, oraz atrakcyjny program 
PIERI ET JEAN WAR 
Tańce hiszpańskie 


LOTHAR — fenomenalny śpiewak 


Saigon — Paryż 
Nowy rekord lotniczy 
PARYŻ, 4.4. (PAT) — Na lotnt- 
skn w Le Bourget wylądowali lot- 
nicy Pissawy i Cornet, przebywa 
jąc trasę powietrzną Saigon — Pa 
ryż w 3 dni, 22 godziny I 51 min. 

Lotnicy ustanowili w ten sposób 
nowy rekord na samolocie tury- 
stycznym. Poprzedni rekord, usta- 
nowiony w maju 1933, wynosił 5 
dni, 10 godzin i należał do fran- 
cuskiej lotniczki Maryse Hilsz i me 
chanika Prats. 


Rewelacyjna zniżka cen! 


09 Na nast. 


Aa 
t. 


50 
zł. 


DYPLOMATYCZNA ŻONA E] 


Felieton 


Wygrana na loterii 


Jam i Jasia byli zaręczeni. —- 
Ale Jam i Jasia nie żyli ze swej 
różowej miłości, a z trzeźwej 
rzeczywistości. Wiedzieli. jakie! 
znaczenie mają pieniądze. I dla 
tego postanowili wspólnie kupić 
sobie los na loterię, 

— Weźmiemy cały los — za- 


wanie choroby raka. 
być choroba zaraźliwa. A więc 
musiał istnieć bakcyl raka. — 
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ŚSlcądi się bierze rak? 


Operacja chirurgiczna nie usuwa choroby 


W. dziejach medycyny czynio-|rody myszy, które w 21 pokole-j ważniejszy z nich wykryto po u- 
no już najprzeróżniejsze czynni- |nlu były rakowate w 99 procen: [silnych pracach benzpirynę. 
ki odpowiedzialnymi za powsta |tach. Ale właśnie podczas tej ho- Zasada. bómeotatów. Gi Ghó 
Miała to|dowli okazało się, że winę cho- koba feczyć dei p awais leń 
by nie osi nigdy jeden e FFENS aR +3 
PODY, ik era przy terapii raka już dawno pra 
SZYTE iedziczny, ale zawsze | Šem, bowiem np. promienie 


A jednak nie znaleziono go do- 
tychczas. Miała to być choroba 
dziedziczna. Źródłem tej choro- 
by miało być zatrucie. Pogoń za 
przyczyną raka zapierała dech 
całym pokoleniom uczonych i 
badaczy. 


proponował Jan, Każde z 
ras wpłaci połowę, a wygraną 
się podzielimy. 

— [le koszłuje cały los? — 
zapytała Jasia. 

— 160 złotych. 

— To jest zbyt drogo! 

— Ale widoki na wygraną są! Jeśli przysłuchiwać się uważ- 
o wiele większe. Milion złotych |nie obradom 61 kongresu nie- 
w najlepszym wypadku. Ewen- | mieckiego towarzystwa chirur- 
łualnie ja mógłbym wpłacić 120, |gicznego w Berlinie, to przy- 
a ty 40 złotych. chodzi się do wniosku. że wszyst 

— Doskonale. To dałoby się |kie wspomniane teorie miały w 
zrobić. Ą co po tym? sobie trochę racji. Doświadcze- 

— Po tym podzielimy wygra- |nia, możliwe do przeprowadze- 
ną procentowo. nia od 1913 r. i ułalwiające ba- 

— Więc każde z nas otrzyma | daczom szczepifnie zwierzętom 
połowę? raka i kierowanie następnie roz 

— Nie, Ty otrzymasz 25 pro- |wijającą się chorobą według pe- 
cent, a ja 75 procent, wnego plant, wykazały, że bar- 


— To zmaczy, że uważasz 
mnie za bardzo głupią. czy tak? 

— Ależ, zastanów się, Jasiu! 
Jesii ja wpłacę trzy razy tyle, 
to przecież moje szanse wygra- 
nej muszą być tyleż razy wiek- 
sze. 

— Dlaczego? Chcesz zawsze 
mieć specjalne prawa. A zresztą 
właśnie przed chwilą powiedzia 
ieś, że siedemdziesiąt pięć razy 
tyle. 

— Broń Boże! Powiedziałem 
tylko, że należałoby mi sie 75 
procent. 


| 


m To przecież jest to samo. 
I dlaczego wogóle chcesz wię- 
tei otrzymać, niż ja? Najpierw 
zobaczymy, czy nasz los wogóle 
wygra. Czy cały los wygrywa 
prędzej, niż ćwiartka? 
=- Szanse są rupelnie jedna- 
kowe. 

— Patrzcie nol Dopiero po 
wiedziałeś, że szanse przy cæ 
iym losie są lepsze, czy nie? 

— Na wypadek wygranej szab 
se przy całym losie są cztery ra- 
zy większe. 

— Na wypadek wygranej. fo 
właśnie powiedziałam. Naj 
pierw musimy zobaczyć. czy 
nasz los wogóle wygra. 

L— Nie. Klucz podziału wygra 
nej musi być przed tym ustalo 
ny. bo w przeciwnym wypadku 
jedno z nas czułoby się po tym 
pokrzywdzone. 

— Ja już teraz czuję się po 
krzywdzoma, bo wciąż chcesz 
dostać o wiele więcej ode mnie! 

— Ale przeciceż płacę trzy ra 
zy więcej! s 

— Jednak sam powiedziałeś 
że ćwiartka może wygrać z ta 
kim samym powodzeniem, jak 
twój cały los? 

— Oczywiście, z lakim sa | 
mym powodzeniem, ale nie taką | 
samą ilość gotówki! | 


1 


dzo często predyspozycja i skłon 
ności są warunkiem powstania 
raka, chociażby to był tylko 
brak pewnego składnika orga- 
nicznego, który chroni przed 
zewnętrznym atakiem np. inten | 
sywnego ullrafiolelowego świa- 
tła słonecznego. Ultrafioletowe 
promienie wraz z radem i pro- | 
mieniami Rentgena należą prze: | 
cież do najlepiej znanych „bodź- 
ców świata otaczającego, wywo- 
łujących raka“, 


NIEZWYKŁE ZJAWISKA 
DZIEDZICZENIA. 
Rak może być jednak syste- 
matycznie dziedziczony. jak do- | 
wodzą doświadczenia na zwie- 


gą hodowania stworzyć cate] 


zbieg szeregu takich czynników. Rentgena mogą tę chorobę wy- 
Prof. Baner ziw rocławia stujèr wołać i A > conajmniej zła- 
dził, że myszy, które posiadały godzić jej stan. Tak samo benz- 
np. jednakowy rysunek futerka, piryna nie tylko wywołuje raka, 
zbiižorną budowę etc, zapadały ale leczy również wypadki raka 
na raka w tym samym wieku, |sk.zy jak dowiodły liczne do- 
podczas gdy inne egzemplarze| wiadczenia prof. Bauera. 

z tego samego miotu, ale posia- 
dające odmienne cechy budowy, 
zapadały na raka później. Bar- 
dzo ciekawe były rezultaty krzy 
żowania zupełnie zdrowych my- 
szy z całkowicie rakowatymi. — 
Dziedziczyły (np. raka piersi) 
tyłko samiczki chorego gatunku, 
aczkolwiek musiały przecież po: | 
siadać te same skłonności dzie- 
dziczenia w chromozomach tkan 
ki zarodka. Okazało się. że rów- 
nież protoplazma tkanek jaja 
może przenosić chorobę. 

WUGLOWODANY PONOSZĄ 

WINĘ 

Z doświadczeń prof. Baucra 
wynika. że rak z całą pewno- 
ścią jest mimo wszystko choro- 
bą zwyrodnienia tkanek, czyli, 
że źródłem raka są nie poszcze- 
gólne substancje, dające się wy 
dzielić z tkanki żywej. ale sama 
tkanka. 

Protesor twierdzi. że również 
pewne składniki chemiczne mo- 
gą wywołać raka. a na poparcie 
swego twierdzenia podaje do- 
świadczenia ze smołą. Zawarte 
w ciele istoty żywej węglowoda- 
ny uznane zostały ostatnio za 
sprawców raka. Z pośród 150 
zbadanych węglowodanów. zna- 


TEORIA SAUERBRUCHA 

Chirurg berliński prof. Sauer- 
,bruch stwierdził, że narośle ra- 
kowate tworzą się często od we 
wnątrz bez widocznej przyczy- 
ny i że źródłem ich muszą być 
gruczoły plemnikowe. względ- 
nie przysadka mózgowa. Bada- 
nia jego wykazały, że uszkodze- 
nie. lub usunięcie pewnych or- 
ganów wywołuje zalanie orga- 
nizmu wydzielinami gruezołów 
zarodkowych. które, wreszcie 
prowadzą do zwyrodnienia ko- 
mórek. Pokrywa się to z wywo- 


stancje czyni odpowiedzialnymi 
zą zwyrodnienie komórek. To 
tłomaczy również, dlaczego rak 
w łwiej części wypadków jest 


[funkcjonują jnż normalnie. 


nie ma już dzisiaj na ogół mo- 
wy. Zwalczanie tej choroby ra- 
dem i promieniami Rentgena 
jest przy dzisiejszym sianie na- 


jrzętach. Udało się bowiem dro-|leziono 25, które wywołują zwy |uki wciąż jeszcze najlepszą dro-| wieńczone 


rodnienie komórek. Jako naj-lgą. — 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR POPULARNY 
Dziś komedia Wł Perzyńskiego 


„Dziękuję za służbę”. 
bah Dae ew poż 


FOTOPLASTIKON Noriaki 


NEW-YORK, największe miasto świata, 
drapacze chmur; piękne zdjęcia. 
Wstęp 25 gr., młodz, 15 gr 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 20.30 powtórzenie ko- 
medii Michała Bałuckiego p. t. „Klub 
kawalerów *. 


W przedstawieniu biorą udział pp.:| LONDYN (26t) i DROITWICH (1500) 
Bronowska, Gosławska, Łapińska, S$y-|23.10 Uwertura „Ifigenia w Aulis* — 


Całość widowiska przygotował dyr. | 20.30 Fragt 


| 


kalska, Pilarska. Buczyński, Leszezyń- 
ski, Nawrocki, Nowosielski, Tatarkie- 
wicz i Tokarski. 


Hugon Moryciński. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
5.33 Gimnastyka i muzyka z płyt 
11.30 Audycja dla szkół. 
12.03 Mała orkiestra P. R. 
12.350 „Od warsztatu do warszłatu”. 


—- Skąd możesz o tym wie |audycja poświęcona rzemiosłu szewc- 


dzieć już przed ciągnieniem? — 
Cały los może nic nie wygrać, 2 
na ćwiartkę może paść główna 
wygrana! 

— Owszem, to prawda, ale 
razem z trzema innymi ćwiart- 

— To mmie nie obchodzi! Nie 
jestem taka, jak ty! Ja użyczam 
mnymm również wygraną na lo- 
ferii B 

Jan masiat usiąść, bo był już 
ardzo wyrrerpamy tą rozmo 


— A więc —- powiedział zmę 
czonym głosem — kup ty dla 
siebie ćwiartkę, a ja kupię so- 
bie cały los. 

Į tak sie też stało. 

Po upływie dwuch iniesięcy 
Jasia wygrała na swoją świart- 
kę dziesięć tysięcy złotych. a na 
cały los Jana nie padła żadna 
wygrana; nawet stawka. Nic 


kiemu 
13.00 Godzina muzyki lekkiej 
15.15 Trochę rozrywki.. (płyty) 
15.40 Rozmowę z dziećmi — prze- 
prowadzi Wujek radiowy. 
15,50 Kwadrans muzyki dla dzieci 
16.05 Tanga argentyńskie (płyty) 
16.15 „Skrzynka językowa” 
16.30 Orkiestra mandolinistów 
17.20 Recital śpiewaczy. 
| 17.50 „Znakomity botanik”, odczyt 
| 18.10 Pogadanka aktnalna 
|. 18.25 Rytmy taneczne (płyty) 
EEEE SE 
| 
| — Nie można przecież ode 
|mnie wymagać — powiedziała 
abym wyszła zamąż za czło- 
wieka, który mnie już przed ślu 
bem chciał oszukać, a gdy sie 
to nie udało, wolał raczej czte- 
ry razy więcej zapłącić za los, 
który nie wygrał. niż drobnost- 
kę za los wygrywający. Głupi 
mąż jesl jeszcze gorszy. niż nie- 


= |tETACKI 


PARYŻ [1648] 
20.30 „Piękna Helena“ — operetka — 


15.45 „Łodzianin na szerokim świe- 
cie” felieton 


19.00 „Audycja żołnierska”. Offenbacha 
19.350 Mozaika muzyczna w wyko- LYON (463) 

nania zespołu instr. E 20.30 „Maria Magdalena“ — opera — 
20.15 Recital skrzypcowy I. Weisen-|  Maąsseneta 


berga. Przy fort. prof. L. Urstein 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.060 „August Wilkomski — kawa 
ler krzyżą naturalnego — wieczór li- 


" . HAMBURG (332) 

20.Ł0 Utwory J. Rrahmsa (Pieśni, Kon 
cert na skrzypce i wiolonczelę z or- 
kieslrą, Pieśni, Kantata „Rinaldo“ i 
Symfonia IV E-molll 

SZTUTGART (523) 

00.060 Uwertura .Oberon* Webera, 
Koncert skrzypcowy D-dur Mozarta 
i Symfonia IX z chórami RBeethove- 


na 

; z > BUKARESZT (365) 

Glucka, Koncert skrzypcowy d'Er-|>920 Trio fortepianowe B-dnr Szu- 

Jangera i Rapsodia I Liszta Derik 

LONDYN (342) 

nenty symfonii į kwartetów 
smyczkowych oraz arie Mozarta 

PRAGA (470) 

21.30 „Komedia na moście" — opera 

Martinu 
KALUNDBORG (1250) 


21.30 Chór Juranda 
22.00 Koncert symfoniczny w wyko» 
nsanin orkiestry P. R. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


ROMANIA [1875] 
20.15 Orkiestra i wiolonczela (Koncer- 
ty Haydna i Dworzaka, Wariacje 
„Rokoka* Czajkowskiego) 


BUDAPESZT (550) 
21.50 Snita H-moll Bacha, Koncert for 
22,10 Kwartet smyczkowy „Śmierć ij tepianowy Rehberga i Symfonia Es- 
dziewczyna“ Szuberta dur Mozarta 


VOEE PREFA LIA ST DĘTE TEKI PRZ RZEZ WW RON ESS MEW E DAET. 
z wycieczka 


io Brukseli I Londynu 


Wyjazd 10.IV — 25.IV, od zł 315.— 
Zapisy | informacje. 


Polskie Biuro Podróeoży 
„UNION bbGYD", Łódź, Piotrkowska 42, iel. 107-07 


j 


Lun-torpeda do Krakowa 


w dniu 11. IV, 1937 
na zawody i. K. S. — Wista 


Odjazd z Krakowa 21.10. 


Odjazd z Łodzi 7.47 
Przyjazd do Łodzi 0.54. 


Przyjazd do Krakowa 11.08. 


uczciwy. Ale Jan jest głupi i niel Zapisy i informacje: 


uczciwy! 
1 apowiadała 


to każdemu, 


dziwnego. że Jasia po ogłosze | 
ARE x ʻ 
mu rezuliatów ciągnienia na-, kła tylko chciał słuchać... 


forehmsast zawala ANRCTI. E ©, 


Wagens-Lits|Cook, 


PIOTRKOWSKA 68. 


Hr. 93 


Drama! finansowy 


gwiazdora filmowego 


Nie chodzi tu o dramat, któ- 
rego akcja toczy się w sferach 
finansiery, a główną rolę gra 
Dix. Chodzi o przykry epizod w 
życiu sławnego niegdyś gwiaz- 
dora, który grał w filmach z ży- 
cia Dzikiego Zachodu. W całym 
świecie wsławiła go kreacja w 
filmie „Zmierzch czerwonej ra- 
sy“. Dix zaczął filmować w 1918 
roku, w czasie, gdy dochody 
gwiazd filmowych nie były tak 
wielkie, jak dziś, ale za to robio« 
no o wiele więcej filmów. W cią 
gu wielu lat Dix filmowa? co: 
dziennie, a ponieważ żył bardze 
oszczędnie, uważany był za naj- 

|skromniejszego aktora — nein- 
łał sobie znaczny majątek. W o= 
kresie początków filmu dźwię- 
kowego majątek ten wzrósł, 
gdyż Dix należał do pierwszych 
aktorów filmów dźwiękowych: 
Grał w pierwszych 
żowych komiediach dźwięko- 
wych, lecz okazało się, że jako 
mówiący akior mie 
przedstawia wielkiej warłość:. 
Wrócił więc do dawnych rół i 
grał nadal naczelników plemiom 
indyjskich. Wówczas oceniana 


lai 


| 


dami prof. Bauera, który rów- jego majątek na dwa miliony, 
nież pokrewne hormonom sub- dolarów. Pieniądze te umieścił 


Dix — który zawsze miał żyłkę 
kupiecka — w akcjach różmych 
przedsiębiorstw i w małych ban: 
kach. W r. 1929 nastąpił wieł- 


chorobą wieku starszego; włedy | Ki krach giełdowy i Dix strach 
bowiem gruczoły zarodkowe nie | Prawie cały majątek. Akurat w 


owym czasie, Dix — obrażony, 
że nie dają mu ról, kióre chce 


W każdym razie na kongresie | grać, wycofał się z fiimu: — 
stwierdzono, że o» usuwanin ra-| Przez dłuższy czas nie fiłmował 
ka drogą operacji chirurgieznej| i stracił kontakt z publicznością 


Nie mógł dostać nowego enga- 
gement filmowego i musiał 

zgodzić na drobne role. Dopiermi 
ostatnie starania: jego zostały w- 
pomyślnym rezulta= 
tem, gdyż otrzymał dobrze płat. 
ną pracę. Obecnie chce 


nież zająć reżyserią. Dix, dawai 
mansową. jest obecnie 
RY, wraz z żoną i dwojgiem dzie 
dolarów mie zaoszczędzi już ub 
niejszej pracy w filmie. 
cyna, I piętzo 
se wczęśniejszem za! 


milioner. który mmiał tak do: 
|brze prowadzić gospodarkę fir 

zmMUSZO- 
dopodobnie dwuch mótlłonów 
gdy. nawet przy najintensyw» 
Piotrkowska 127 

poprzeczna ofi 
Tel. 155-55 

od godi, £ — 7 po poł Rano tyliw 


KONCERT SYMFONICZNY 
Niezmiernie ci koncert crabe. 
radiosłuchaczy © 21.55, mianow 
wicie koncert symfoniczny 
Polskiego Radia, którą tym razem = 
rygować będzie kapelmistrz a 
furtu n/Menem Hans Rosband. Pro: 
gram tego koncerin przyniesie ntwo- 
ry. które wykonane będą m nas po ret 
pi : Haydna — Symfonię G-der 
Nr 50 i dwie kompozycje prawie m 
nas nieznanego kompozytora Ferru- 
cia - Bnsoniego. Pierwsza z nich tw 
„Rondo Arlecchinesco* — rodzaj włos 
skiego „Sowizdrzała”, druga to zniża 
zymafomiczna z opery „Turandoł”. — 
Dzieło to, oparte jest na tym samym 
tekście Gozziego, do którego dorobił 
murykę Puccini. Jest to legends # 
chińskiej księżniczce, które starają- 
cym się o jej rękę, a tie nmiejącyw 
rozwiązać ragadek karała ścinać gło- 
|wy. Zarówno zapowiedziane wykona- 
nie nieznanych kompozycji, jak też í 
sama osoba dyrygenta wzbudzi ogól- 
ne zainteresowanie w kołach muzy- 

ków. melomanów i szerszej publicz- 
ności radiowci 


PRZEZ KOBNYLUERY REZ PRZE- 
WODNIKA 

O godz. 18.45 radio-słuchacze prza. 
$ niesieni zostaną na 15 minut wgłąb 
Ameryki Południowej w niebotyczne ' 
szczyty Kordylierów. © swoich przy- 
godach w Ameryce Południowej mó- 
wić będzie Wojciech Klimontowicz, 
który zwiedził łodzią, badź piechotą 
Peru, Argentynę i Brazyfię. 


Nr. 93 


Siła przyzwyczajenia 


5.IV— 


WARSZAWA, 4.IV (PAT.) — 
| Znana ariystka teatrów war- 
[szawskich Maria Gorczyńska u- 
legła dziś wypadkowi samocho- 
|dowemn, Przebieg wypadku był 
następujący: 
| O godz. 15-ej p. Gorczyńska 
| jechała autobusem miejskim da 


teatru Nowego na przedstawie- 
nie popołudniowe. Przed pomni 


Przedawnienie roszczeń 


o świadczenia z powodu braku pracy 


Zakład ubezpieczeń społecznych | sanatoryjno - zdrojowiskowego; 3) 
wyjaśnił, że roszczenia o świadcze- | na czas niezdolności do pracy z po 
nia z powodu braku pracy pracow | wodu choroby; 4) na czas ćwiczeń 
ników umysłowych  przedawniają | wojskowych i służby wojskowej; 5) 
się z upływem 6-ciu miesięcy od |na czas zajęcia przejściowego; 6) 
chwili powstania prawa do tych | na czas kary utraty wolności lub 
świadczeń. aresztu; 7) na okres sezonu martwe 

Do okresu 6-ciomiesięcznego nie | go; 8) na czas pobytu zagranicą; 
zalicza się czasu zawieszenia świad | 9) na czas strajku; 10) na okres 
czeń, które następuje: 1) jeżeli n- | trzech miesięcy, jeżeli pracownik 
hezpieczony otrzymał od pracodaw | dobrowolnie ustąpił z zajęcia. 
cy odszkodowanie za rozwiązanie | Zawieszenie prawa do świadczeń 
umowy o pracę; 2) na czas leczenia | nie może trwać dłużej niż dwa fata, 


Krwawy final libacji 


Pijane towarzystwo pokłuło się nożami 


kiem Bogusławskiego na placu 
Teatralnym autobus wskutek de 
fektu kierownicy, skręcił nagle 
i wjechał na podstawę pomnika 
EERE EAA ENEE ZEW YW 


U chorych kobiet szklanka natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka - Józefa 
powoduje niezawodne i lekkie wypróż- 
nienie, przy czym niejednokrotnie wy- 
wierz dobroczynny wpływ na schorza- 
łe organy. — Zalecana przez lekarzy. 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA. 
— Czego pan sobie życzy? 
— Pieniędzy! 

— A jakie pan może dać gwa- 
lancje? 


Hodomśi tet 


DYŻURY APTEK. — Mocy dzi- 
<iejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kona i S-ki (Plac Kościelny 8); 
A. Charemzy (Pomorska 12; Wag- 


Ba S-ki ar KLA Za- Wczoraj późnym wieczorem dom | ny nożem w głowę 72-letni Win 
a a w : a gams Ei przy ul. Poznańskiej 20, stał się| centy Zaręba oraz lżej pokłuci zo- 
3); Gorczyckiego Z. (Przejazd 59); | terenem krwawego zajścia, W | stali: 47-letnia Klara Zaręba i 22- 


Epsteina M. (Piotrkowska 225); 


- mi i 
Szymańskiego Z. (Przędzalniana 75) eszkanin łokatora tego domu, Za 


ręby, odbywała się libacja, suto 
zakrapiana alkoholem, w któreł 
brali udział sąsiedzi Zaręby — Mi- 
chalakowie. 

W pewnym momencie między v | 
czestnikami libacji powstała bój- 
ka, w czasie której został ugodzo- 


i pobił sąsiada tępym narzędziem 


Wczoraj w południe dom|wia ratunkowego dr. Jaroszew- 
przy ulicy Starosikawskiej 4|ski stwierdził u Wieczorka licz 
stał się terenem krwawego zaj-|ne rany tłuczone czaszki, wy- 

ia, lew krwawy obu oczni oraz po- 

Dwoje dzieci lokatorów tego | parzenia I i II stopnia głowy i 
domu pobiło się, w związku z|rąk. Po nałożeniu opatrunków 
czym doszło do kłótni między | Wieczorek został skierowany na 
obu ojcami Wieczorkiem i Pe-| kurację do szpitala. 


letni Jan Michalak. 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego przewiózł Zarębę w sta- 
nie ciężkim do szpitala, pozostałych 
rantych, po nałożeniu opatrunków, 
pozostawił na miejscu. 

Policja wdrożyła dochodzenie. 


Nowy gmach 
biblioteki publicznej 


Jak się dowiadujemy, z dniem 
I czerwca rozpocznie się w Ło- 
dzi budowa gmachu biblioteki 
publicznej im. Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego. Gmach ten sta- 
nie przy zbiegu ulic Kopermika 
i Gdańskiej, na placu, który zo 
stanie ofiarowany przez miasto 

Sumę pół miliona złotych na 
budowę wspomnianej biblioteki 
ofiarował Związek przemysłu 
włókienniczego w państwie pol. 
skim. 


( 


1937 


Maria Gorczyńska ofiarą katastrofy autobusu, który uszkodzi 
podstawę pomnika Bogusławskiego 


ł 


Bogusławskiego. 

Wskutek gwałtownego wstrzą 
su Gorczyńska, która stała na 
tylnym pomoście upadła, do- 
znająe nadwyrężenia kręgosłu- 
pa. Do rannej artystki został we 
zwany lekarz, który przewiózł 
ją do szpitala im. Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. Stan p. Gor- 
czyńskiej (złamanie szyjki krę- 
gosłupa) nie jest groźny, lęcz 
będzie wymagał dłuższego lecze 
nia. Przedstawienia popołudnio- 
we i wieczorowe dziś wskutek 
tego wypadku zostały odwoła- 
ne. Podstawa pomnika Bogu- 
sławskiego została uszkodzona. 


Przed domem przy uł. Okrzei 5 
zastał pobity tępymi narzędziam 
46-leini Jan Laszczewski (Francis? 
kańska 12). 


Przy ul. Srebrnej 8 został poktu:- 
ty nożem 33-letni fryzjer Henryk 
Braunszaa (Murarska 36). 

Na ulicy Obywatelskiej pokłuto 
ciężko nożem 30-letniego Otto Pe- 
tera (Obywatelska 18). Został on 
w stanie ciężkim odwieziony do 
szpitala. 


Przy ul, Lelewela 20 otrzymal 
ciosy nożem w Kręgosłup 45-letni 
Stefan Groszek  (Fijałkowskiego 
10). W stanie b. groźnym odwiezio 
no Groszka do szpitala ubezpieczał 
ni społecznej. 

Przy zbiegu ulic Legionów i Li- 
powej został napadnięty i poturbo 
wany tępyrmi narzędziami 21-letni 
kuśnierz Abram Kacengold (Legio- 
nów 34). 


LUCIENNE BOYER. 

Śpiewa niskim, ale pięknym gło- 
sem, śpiewa. jak żadna inna pież- 
niarka w Europie. Zdobyła sławę i 
rozgłog. zarówno dzieki głosowi, 
jak i feromenalqej interpretacji, w 
której wybitnie pomaga jej zespół, 
z którym „boska Lucienne” — jak 
ją nazywa Paryż — przyjeżdża na 
jedyny występ do Łodzi. Wystąpi 
we środę, dnia 7 kwietnia r. b, 


z è trzyniakiem. 23 dł t aż: PEE TRA 
Łódź—Ciechocinek Kłótnie zamieniła się w bój- Sally krę RE w" kl le A daile a 
Komunikacja autobu- |5% Petrzyniak wpadł w towa- < RZE a 

| "ef x AE HA PO | 


rzystwie szwagra do mieszka- 
nia 50-letniego Józefa Wieczor- 
ka, którego począł okładać ja- 
kimś tępym narzędziem po gło- 
wie. Następnie Petrzyniak chwy 
cił stojącą na stole miskę z 
wrzącym rosołem i oblał nim 
Wieczorka. 

Zaalarmowany lekarz pogoto- 


sowa 

W związku ze zbliżającym się 
sezonem letnim, urząd woje 
wódzki w Łodzi udzielił konce- 
sji na komunikację autobusową 
ua limi Łódź — Ciechocinek. 

Na linii tej kursować będą 
dwa razy dziennie autobusy. 


CAPITOL 


Deiś 1 dni następnych! Symfonia pieśni, tańca i miłości! 
Kwólewska miłość w upojnym romansie filmowym pt. 


pCIGSSY" 


Reżyserim: Józef won Sternberg. Muzyka: Frita Kreisier 
W rol. gl. fenomenalna 
śpiewaczka Grace Moore 
oraz wytworny Franchot Tone 
Ńadprogram: Tygodnik oraz kronika aktnalności PAT 


ii ih 
Trzy zamachy samobójcze 


popełniły wczoraj zrozpaczone kobiety 


W mieszkaniu swym przy ul. 
Aejtana 56 targnęła się wczoraj 
ua życie 25-letnia Michalina Ka 
sperczak, która zażvła jakąś nie 
znaną frueiznę. Wezwany le- 
karz pogotowia ratunkowego 
rzewtózł denatke do szpitala. Przy ulicy Wysokiej 33 otm 

Przyczyną rozpaczliwego kro |ła się 23 


no do przechodzącej ul. Zachod- 
nią Chany Malc, stałej mieszkan 
ki Kalisza, bawiącej od kilku dni 
w Łodzi, podeszli dwaj osobnicy 
i przedstawiając się jako emi- 
granci niemieccy, zaproponowa 
li okazyjne kupno brylantu. 
Kaliszanka, nie podejrzewa- 
jąc oszustwa, weszłą z nimi do 
bramy i poczęła oglądać pierścio 
nek. Osobnicy zażądali 150 zło- 
„|tych, przy tym zgodzili się na- 
wet na to, aby razem z nimi u- 
|dała się do jubilera, który miał 
oszacować wartość brylantu. — 
Udali się do jubilera, przy ulicy 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy ! 


pieniądze 


nia Teodora Hilarowicz, Bez-| Da lokalu IY komisariatn po- 
domna służąca. Odwieziono ją jlicjj wpadł wczoraj nad ranem 
do szpitala. Przyczyną zamachu |silnie broczący krwią 62-letni 
samobójczego — utrata pracy |Stanisław Mimiszewski (Sosno- 
i brak dachu nad głową. wa 15), z zawodu tkacz. zatrud- 
E |niony w fabryce firmy Pikielny. 

Na głowie Miniszewskiego wi- 
-lefnia Halina Stłnpczew | dniały liczne rany tłuczone, za- 


ku — niepozorumiemia małżeń: | ska, tamże zamieszkała. Wypiła dane jakimś tępym narzędziem. 
skie. ona znaczną ilość esencji octo-, Dyżurny przodownik zaalar- 
E į wej. — Denatke odwieziono do mował niezwłocznie pogotowie 


Przy zbiegu ulic Wólczańskiej | szpitala. Przyczyna — niesnas- |ratunkowe miejskie, którego le- 


Farmazoni nabrali kaliszankę 
która chciała „okazyjnie“ kupić pierścionek 
Wczoraj około godziny 11 ra-| Zachodniej, który orzekł, że br 


lant przedstawia wartość naj- 


mniej 350 złotych. Kaliszanka 


zgodziła się na kupno bryłantu 
i wreczyła obu osobnikom 120 
złotych. 

W. kilka minut po tym oka- 
zało się, że otrzymała zupełnie 
inny pierścionek, który był do 
złudzenia podobny do tego, jaki 
został jej pokazany. Wobec po- 
wyższego wdała się natychmiast 
do pobliskiego komisariatu. 
gdzie złożyła zamełdowanie. 

Policja, po spisaniu rysopisu 
obu oszustów, wszczęła energicz 
ne dochodzenie. 


~ m j G + a 
Krwawa napaść na ul. Gdańskiej 


|Awanturniey pobili tkacza, który nie chciał dać 
na wódkę 


niszewskiego do szpitała ubez- 
pieczalni społecznej w stanie 
groźnym. 

Jak ustałiło dochodzenie poli- 
cyjne. tkacz padł ofiarą bestial- 
skiej napaści ze strony jakichś 
awanturników w chwili. gdy 
szedł ulicą Gdańską w pobliżu 
lokalu TV komisariatu. Napast- 
nicy zażądali od Miniszewskiego 


kupna wódki, a gdy tkacz odmó | 


wit — ciężko go poranili. 


| 


i 6-go Sierpnia iargnola stę na | ki radzinne, karz, po nałożeniu prowizorycz-| Policja wszezała pościg za na 
życie zażywająć truciznę 25-let-| |nych opalrunków, przewiónł Mi- | pastnikami. 


l . . 
(tei sobie bozupolacyjnie 


| ność Ezka. 


nn nm M 


Opieczęfowanie 
lokalu związku 


robotników przemysłu 
skórzanego 


Wi dniu wczorajszym z pole- 
cenia władz, przeprowadzona zo 
stała rewizja w żydowskim 
związku robotników przemysłu 
skórzanego, mieszczącego się 
przy ul. Cegielnianej 30. 

Po rewizji, władze zatrzyma- 
ły księgi i różne dokumenty, a 
następnie zarządziły opieczęło- 
wanie lokalu i zawiesiły działal- 
ność związku. 


Ostra kontrola 
przedsiębiorstw 
łódzkich 


Jak nas informuje agencja 
Pas”, w ostatnich czasach wła 
dze skarbowe rozwinęły ostrą 
kontrolę przedsiębiorstw, zwra- 
cając baczną uwagę na sposób 
prowadzenia ksiąg oraz kwestie 
podatkowe. 

Między innymi przeprowadzo 
na została w tych dniach rewi- 
zja w firmie Schenker i S-ka, 
przy ul. Piotrkowskiej 97. Lu- 
stracji poddano ponadto składy, 
mieszczące się przy ul. Ogrodo- 
wej 55. 

Zakwestionowano szereg do- 
kumentów i ksiąg. Wyniki bu- 
stracji trzymane są w ścisłej ła- 
jennicy. 


Kupiec łódzki 


najechany przez samo- 
chód 

Wczoraj na ulicy Staszica został 
najechany przez samochód 33-letni 
Rubin Zylbersztajn (Zgierska 5). 
z zawodu kupiec. 

Wskutek wypadku, Zylberzztaju 
doznał złamania nogi i ogółnych 
l obrażeń. 

Wezwany lekarz pogotowła ra- 
tunkowego przewiózł go da szpi- 
tala. 

Szolerowi policja spisała proto 
kót. 


Zebranie wierzycieli 
towarzystwa „Europa“ 


Zgodnie z noprzednimi wzmianką 
mi w prasie oraz zawiadormieniami 
wysłanymi do posiadaczy polis to- 
warzystwa ubezpieczeń „Europa”, 
sp. akc. dzisiaj odbędzie się ogólne 
zebranie poszkodowanych w loka- 
lu klubu tramwajowego przy wi. 
Piotrkowskiej 211, o godz. 20,30, 
w celu powzięcia stanowiska ubez 
pieczonych w Łodzi na rozprawie 
w sądzie okręgowym w Warsza 
wie. 


ZESPÓŁ MORISA SZWARCA. 

Dziś o godz. 9-ej wiecz. powtó 
rzenie wznowionej sztuki J. J. Zym 
giera „Josie Kałb”. 


Z SALI MALINOWEJ 
1 GRAND CAFE, 

Regaty program kwietniowy Sali 
Malinowej może zadowolić najwy 
bredniejszą i najbardziej wymaga 
jaca publiczność. Należy przede 
wszystkim wspomnieć o feromenal 
uej tancerce hiszpańskiej Nati Mo 
rales, która wzbudza powszechny 
i niekłamanvy zachwyt. 

Co tò jest węcierski tempera 
ment; węgierskie poczucie rybmnu 
pokazuje nam Maria Szantho. Fro 
gramu dopełniają Lola Borowska, 
Inge Leister oraz Koto Laszay, Do 
tańca przygrywa doskonała orkie 
stra „Select - Jazz”. 

Nie możemy pominąć rewelacyj 
nego zespołu „Seven Boys”. który 
pad batuta znanego skrzypka 
wirtuoza H Kesslera popisuje stę 
checnie w Grand Cafe. Atrakcyjny 
ten zespół ze znakomitym refreni- 
stą [go Rrisrherem na czele zdo- 
pubłicz 


GLOS SPORTOWY 


WPG MINA ZY [ANIĘ WA Wł AUY 


Łódź, dnia 5 kwietnia 1937 r. 


ŁKS remisuje z Cracovią! 


Wysokie zwycięstwo Wisły nad Warszawianką, bezbramkowy mecz we Lwowie 


Pierwsza niedziela ligowa u- 
płynęła na boiskach polskich 
pod znakiem nie skrystalizowa- 
nej formy klubów. 

Jedyna przedstawńcielka War 
szawy w ekstraklasie Warsza- 
wianka wraca z Krakowa z po- 
każnym balastem bramek. Wi- 
słą zanotowała na swoje konto 
dwa punkty, startując do mi- 
słrzostw bardzo szczęśliwie, 

Mecz lwowski zakończył się 
bezbramkowo. Pogoń i Garbar- 
nia uzyskały po punkcie. 

Inauguracja sezonu ligowego 
w Łodzi przyniosła remis Cra- 
eovii w spotkaniu z ŁKS. 

Pozostałe drużyny pauzowa- 
ły. 


Wyniki w kraju 
WISŁA — WARSZAWIANKA 
5:0 (2:0). 

KRAKÓW, 4.4. (Tel. wi) — 

Na inaugurację sezonu ligowego 
w Krakowie odbył się w niedzielę 
mecz pilkarski między Wisłą i War 
szawianką, w którym wicemistrz 
ligi, Wisła, rozgromiła Warszawian 
kę w stosunku 5:0 (2:0). 

Zwycięzcy przeważali przez cały 
czas zawodów, grając dobrze we 


Śląsk przegrywa 
z Górną Austrią 

LINZ, 4.4. (Tel. wi). — W nie 
dzielę odbył się w Linzu wobec 
3,000 widzów międzynarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezen- 
tacjami Śląska i Górnej Austrił 
Zwyciężyli austriacy 4:2. Do przet 
wy prowadzili ślązacy 1:0. 


Polonia zwycięża 


w biegu Raszyn — War- 
szawa 


Bieg ształetowy Raszyn — War- 
szawa, który odbył się na dystan- 
sie 23 kim. zakończył się zwycię- 
stwem sztafety Polonii. 

Pierwsza przybyła na metę War- 
szawianka w czasie 1,02,07 jednak 
została zdyskwalifikowana za nie- 
prawidłowe zmiany pałeczki. Szta- 
fetę Warszawianki zakończył Ku- 
sociński- powitany b. owacyjnie. 
Czas Polonii wynosił 1,03,51. Na 
drugim miejscu została sklasyfiko= 
wana sztaleta Orkanu. 


Orig prowadzi 


w mistrzostwach Pa- 

bianic 

W drużynowych mistrzostwach 
ping - pongowych Pabianic uzyska- 
no następujące wnyiki: 

Makabi — Sokół 10:0, Sokół — 
Kindler 10:0, Orię — Sokół 9:1, 
Orle — Strzelec 8:2, Makabi -— 
PSG 10:0, Orlę — Szkola Rzemiosi 
10:0. 

W tabeli prowadzi 
Makabi, 


Naji zwycięża 
w Poznaniu 

W Poznanin odbył się wczoraj 
doroczny bieg na dystansie ok. 
4,200 mtr. Zwyciężył bezkonkuren- 
cyjny Noji w czasie 13,09,8, przed 
świniarskim (HCP) i Płotkowia- 
kiem (Sokół). 


Bokserzy łódzcy 


temisu'ą.w Bydgoszczy 

BYDGOSZCZ, 4.4. (Tel. wi.) — 
W Bydgoszczy odbył się w nie- 
dzielę mecz ookserski pomiędzy 


Orię przed 


łódzką drużyną Kruszender a miej | Chojnacki, Bilarinsz, Klimczak, 
scową drużyną KS Astoria, zakot- | Michalski II, Gorzka, Królasik. 


czony wynikiem remisowy! 8:8, 


wszystkich liniach. ków przed bramką, Była to — jak, graniu trójki środkowej, Artur 

Początkowo gra otwarta z obu- | się okazało — jedyna okazja zdo- | strzela pierwszą bramkę. W 32-ej 
stronnmyi atakami. W 24-ej minu- | bycia punktu. minucie ten sam zawodnik podwyż 
cie Knioła traci piłkę parę kro-| W 29tej minucie pó pięknym za | sza wynik, strzelając głową z po- 


(racovia-ŁK$ 1:1 (4:1) 


Szczęśliwy remis piłkarzy łódzkich u progu sezonu 


Cracovia; Pawłowski, Pająk, | był Gałecki. Jego partner zdra- 
Lasota, Ziżka, Griinberg, Góra, | dzał skłonności do fauli, a An-|nut gry na środku boiska, gdzie 
Zembaczyński, Szeliga, Malczyk |drzejewski czuł się w bramce | popisuje się Grünberg udanymi 
Stępień, Korbas. trochę niepewnie. W pomocy,  trickami, po czym piłka wędru- 

ŁKS: Andrzejewski, Gałecki, |w pierwszej połowie, pracował! je pod bramkę łodzian. Wykop 
Fliegel, Tadeusiewicz, Rudnic- | doskonale Rudnicki, ale po tym | Gałeckiego przyjmuje Griinberg 
ki, Osiecki, Król, Sowiak, Le-|osłabł i dostroił się do słabej|i dalekim strzałem w górny le- 
wandowski, Wolski, Miller. | gry skrajnych, W kwintecie na-|wy róg zdobywa w 14 min, wy- 

Sędzia p. Frank z Warszawy. | pastniczym słabo wypadli skrzy | równanie. 


Andrzejewski broni. Kilka mi- 


: dłowi, przy czym Król tracił pił 
PE O E RG, DORR kę, a Miller nie umiał jej zdo- 
wystąpił ke gt w Otet być. Lewandowski urządzał dzi- 
` > %|kie raidy na bramkę przeciw- 
niedostatecznie przygotowany; nika i strzelał wysoko ponad 
z TE p O AAC poprzeczkę, Wolski pozostawał 
b każ sea Je msa, | w tyle, a Sowiak za dużo dri- 
rakt rownież wzajemnego ZTO: | |jował. W sumie linia ataku by 
pas EE varios ae ła porwana j nie mogło być mo 
zą y przypadkowości i ; p Ą 
tylko niezłej kondycji fizycznej Lig się woju jeee 
zawdzięcza ŁKS wczorajszy re- > 
mis. 

Cracovia, choć daleko jej jesz 
cze do zupełnego szlifu, była 
drużyną znacznie lepszą. Krako 
wiamie mieli więcej zrozumienia 
dla gry zespołowej, a ponieważ 
są bezsprzecznie bardziej za- 
awansowani technicznie i lepiej 
się ustawiają, akcje ich były 
milsze dla oka, choć w efekcie 
mało owocne. Pech, jaki prze- 
śladował napastników Cracovii, 
tłumaczy po części wczorajszy 


W drużynie krakowskiej po- 
dobała się prawa strona napa- 


kie akcje podbramkowe, Grün- 
berg w pomocy i obaj obrońcy. 


zawiódł. 


wa, choć mało 
na. Piłka wędruje od bramki do 
bramki, przy czym łodzianie są 
szybsi, a krakowianie lepiej 


Pawłowski nie miał okazji za- | 
prezentować swej formy. Mal-] 
czyk, jako kierownik napadu, | 
j Liczne momenty pod bramką 
W pierwszej połowie gra ży-|łódzką wyjaśnia szybki Gałecki 
skoordynowa-ji ostro grajacy Fliegel. Pomoc 


Gra traci teraz na tempie. — 
Obie strony nie umieją wyko- 
rzystać sytuacji  podbramko- 
wych. Sowiak i Lewandowski 
przenoszą z bliska, a Malczyk, 
strzelając do pustej bramki, tra 
fia w słupek. Pod koniec pierw- 
szej połowy Król pudłuje, nie 
wykorzystując ładnej centry Mil 
lera. 


W drugiej połowie Cracovia 
ma więcej z gry, jej ataki są nie 


du, skąd brały początek wszyst. : bezpieczniejsze, ŁKS ogranicza 
` ; y w do pojedyńczych wypadów. 


W 12 min. Lewandowski prze: 
strzeliwuje, a w 30 Król, będar 
sam przed bramką, zbyt długa 
usławia piłkę na nogę. 


łódzka gra słabo, to też atak kra 
kowian coraz częściej gości na 
polu karnym gospodarzy, 


wynik. Na usprawiedliwienie ło 
dzian trzeba dodać, że grali 
pierwszą połowę przeciwko wia 
trowi, co znacznie osłabiło dru- 
żynę nie ż.prawioną jeszcze do 
spotkań. mistrzowskich. — Po 
przerwie, wiatr stracił na sile 


W 32 minucie Sowiak zostaje 
sfaulowany, statystuje przez pe- 
i strzela skośnie w prawy róg. | wien czas, ale po tym opuszcza 
Pawłowski robinzonułe, odbija- | boisko. Lewy łącznik gości, tuż 
jjąc piłkę pod nogi Wolskiego. przed końcem strzela niehezpie- 
| który strzela nieuchronnie. Kra-|cznie w róg, ale Andrzejewski 
| kowianie reklamują, ale sędzia | broni na kerner — niewyzyska- 


kombinują. W 7 min. piłkę o- 
trzymuje Król, mija pomoenika 


i Cracovia miała o wiele łatwiej 
sze zadanie. 
Jedynym pełnowartościowym 


uznaje goala. g 


Gałecki zbyt ostro zatrzymuje 


ny. Gra kończy się pod znakiem 


Cracovia zrywa się do ataku. | przewagi Cracovii. 


Sędzia p. Frank popełnił kil- 


graczem w drużynie łódzkiej! Szeligę. Wolny! Strzela Pająk,'ka rażących błędów. 


zycji spalonej, czego sędzia nie za- 
uważył Sukces miejscowych zde- 
prywował goćci, którzy iracą cał- 
kowicie głowę. 

Po przerwie przewaga Wisły jest 
już całkowita. W 3l-ej minucie 
Artur strzela trzeci punkt W 39 
minucie lewy łącznik Wisły, Gracz, 
przedziera się przez obronę gości 
i strzeła czwartą bramkę, a w mi 
nutę później Łyko zdobywa piątą 
i ostatnią bramkę, dobijając strzał 
Habowskiego, przy czym Rudnicki 
nie jest bez winy. 

W drużnyie Wisły na specjalna 
wyróżnienie zasługuje atak, w któ- 
rym najlepszymi byli Artur i 
Gracz. 

Sędzia p. Rettig, z Łodzi. Wi 
dzów ponad 3,000. 


POGOŃ — GARBARNIA 0:0. 

LWÓW, 4.4. (Tel. wł.). — W nie 
dzielę rozegrany został we Lwowie 
pierwszy mecz ligowy między kra- 
kowską Garbarnią a Pogonią. 

Mecz zakończył się wynikiem 
bezbranikowym 0:0. a” 

Garbarnia wystąpiła w normat 
nym składzie, w Pogoni nalomiast 
zabrakło zdyskwalifikowanego Ma- 
tvasa, Nadto nie grał również i Ha 
nin. 

Meez stał na bardzo słabym po 
ziomie. Drużyną lepszą była Gar- 
barnia, która miała bez znaczenia 
więcej z gry. W drużynie krakow 
skiej najlepszym zawodnikiem był 
środkowy pomocnik Wilczkiewicz, 
Pazurek i Polus w napadzie, 

W Pogoni, która niemal we 
wszystkich liniach grała nieszcze- 
gólnie, najlepszą formę wykazał 
Albański. 

Sędziował p. Gryc. Widzów eko- 
ło 3.000, 


Najbliższe mecze 


Kalendarzyk ligowy przewi- 
duje następujące społkania na 
nadchodzącą niedzielę: 

Warszawianka — Gracovia. 

Wisła — ŁRS. 

Garbarnia — Warta. 

A. K. S. — Ruch. 


Union Tourin$ prowadzi w kl.A 


inau$uracia rozśrywck misirzowskich — bez niespodzianek 


Kempiński, Koch, Świątek, Jóż 
wiak, Jach, Kamiński, Sybilski, 
Adamski, Stolarski. 

W pierwszej połowie ..fiole- 
towi* (grając z wiatrem) mają 
więcej z gry- 

Obie drużny mają szereg do- 
godnych sytuacji podbramko- 
wych, napastnicy nie trafiają 
jednak nawet do pustej bramki. 


W dnin wczorajszym wzno- 
wione zostały rozgrywki o mi- 
strzostwo Łodzi kl. A na rok 
rozgrywkowy 1936-37. 

W pierwszej kolejce mi- 
strzostw zwyciężyli faworyci. — 
Jedynie SKS pokonał nieoczeki- 
wanie Burzę w Pabianicach. 

Na czele tabeli kroczy nadal 
Union - Touring przed Sokołem 
(Pab.) WKS-em į PTC. 

Tabela mistrzowska po wczo- 
rajszych zawodach przedstawia 
się następująco: 


Po przerwie gra zmienna. — 
Union - Touring naciera ener- 
gicznie; trio obronne wojsko- 


| 


Í. Uniom-Tour. 8 14 18:4 wych jest na stanowisku. Woj- 
5 ii (Pak) i = e skowi iniejują jedynie sporady- 
"W. R. S. 3 :11|ceme w lotnymi skrzydła- 
4. P. T. C. (Pab) 8 9 9:8 M pe Ę Me | 
„ła T. E, G 20:12 r: EE SA. 
A ŻA 4 8 x z e, Mimo wysiłków nie udaje się 
7. S. K. S. 8 7 14:23 żadnej z drużyn uzyskać prowa 
8. Wima 8 6 8:11] dzenia. 
9. Burza 8 5 7411) Dopiero na 3 minuty przed) 
10, Ł. K. S. b 8 + 11:27|końcem Królasik zdobywa zwy- 


cięską bramkę. 

UNION - TOURING — W.K.ŚS.| Sędziował dobrze p. Pogodziń 

1:0 (0:0). i 

Przed sędzią p. Pogodzińskim 

stanęły drużyny w następują- 
cych składach: 


Uniom - Touring: Michalski, 
Strzelczyk, Durka, Szulc, Pile. 


ski. 
Widzów około 600 osób. 


WIDZEW — P. T. C. 1:1 (0:0). 
Drużyna robotnicza zdobyła 
szczęśliwie pumkt z dobrze gra- 
jącym zespołem pabiamiczam. 
Drużyny wystąpiły w nastę- 
ujacych składach; 


W. K. S: Schmid, Kaliwa, 


Widzew: Guzicki, Sudra, Mi- 
łaczewski, Nowiszewski. Bedna- 
rek. Krych, Bończyk, Jankow- 
ski, Lange, Rosiński, Mielcza- 
rek. 

PTC: Kot, Szymański Į, Ka- 
calak, Symarowski, Krzymuski, 
Duszyński, Kostowski, Wotczak 
Stasiak, Miastowski, Szymański 
II-gi. 

W pierwszej połowie PTC gra 
z wiatrem i przez cały czas 
przeważa, napastnicy zaprze- 
paszczają jednak najdogodniej- 
sze sytuacje. 

Po przerwie dochodzi do gło- 
su Widzew, zdobywając prowa- 
dzenie przez Jankowskiego. — 
PTC rewanżuje się na kilka mi- 
nut przed końcem przez Kostow 
skiego. 


Widzew dąży do zdobycia 
| zwycięskiej bramki i naciera e- 
nergicznie. Minute przed koń- 
cem schodzi z boiska skontuzjo 
wany w zderzeniu bramkarz 
PTC Kot, którego zastąpił o- 
brońca Szymański. 

Sędziował p. Naporski. 

Widzów 800 osób. 


ŁTSG—SOKÓŁ (Pab.) 3:1 (1:1). 
„Białoczami* uzyskali zasłu- 

żone zwycięstwo z drużyną pa- 

hianicką. i 


Prowadzenie dla ŁTSG zdw, 
bywa Pij. Sokół rewanżuje się 
przez Zawadę. 

Po przerwie _„białoczarmi% 
przejmują całkowitą imicjatywę 
zdobywając dalsze bramki przej 
| Voigła i Millera 


£edziował p. Szperling. 


SKS — BURZA 8:1 (2:0). 

W rozegranych w dnia wese- 
rajszym wi Pabianicach zawo: 
dach o mistrzostwo kl. A pē- 
między Burzą a SKS-em, wystę- 
pili gospodarze w osłabionym 
składzie bez Gahlerta, Rancher- 
ta II i Bauera. 

Nic tedy dziwnego, że ambit- 
ny zespół łodzian uzyskał zasła- 
żone zwycięstwo. 

Honorowy punkt dla Burzy 
zdobył Wildeman z przeboju. 

Kędziował p. Andrzejak. W% 
dzów około 800 osób. 

WIMA — Ł. K. S. Th. 1:1 (1:1). 

Rezerwa ligowców mimo sła- 
bego składu zdołała zremisować 
z drużyną fabryczną. 

Prowadzenie zdobywa Wims 
przez Uptasa. „Czerwoni* wy- 
równali przez Kowalskiego. 


Sędziował p. Przygoński. 


„6. 
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Bokserzy Okęcia pokonani 11:5 


Wożźniakiewicz zwyciężył Seweryniaka, Chmielewski zremisował zMatuszewskim 


bieją, ale nigdy nie będzie pię-|do ucieczki. W drugim starciu |niu z clinchów, ładując za kaŝ 


Ostatni akord drużynowych 
mistrzostw bokserskich Polski 
przebrzmiał w Łodzi bez echa. 
Publiczność stawiła się wpraw- 
dzie dość licznie na mecz Okę- 
cie — IKP., ale reakcja widow- 
ni nie zdradzała wielkiego zain- 
teresowania zawodami. 

Mecz przyniósł potwierdzenie 
ogólnie panującego zdania, że 
boks polski przechodzi kryzys. 
Niewątpliwie jest to kryzys 
przejściowy i zastrzyk ze świeżej 
krwi łatwo pobudzić może cały 
organizm pięściarski do normal- 
nego funkcjonowania. Daje się 
zaobserwować pewne przenmię- 
czenie, jakgdyby niedowład. — 
Dotyczy to przede wszystkim za 
wodników pierwszej klasy. 

Wczorajsze spotkanie, pomi- 
jając stawkę mistrzowską, mia- 
ło dać obraz formy tych zawod- 
ników, którzy brani są pod u- 
wagę przy zestawieniu reprezen 
tacji na Mediolan. Interesował 
nas Czortek, Wożniakiewicz, Se 
weryniak i Pisarski. 

Cóż można o nich powiedzieć? 

Przede wszystkim trzeba od- 
razu wyeliminować z omówie- 
nia Pisarskiego, który pokazał 
się wprawdzie na ringu, ale tyl- 
ko w celu ogłoszenia jego zwy- 
cięstwa walkowerem. Ponieważ 
jednak, pozostaje on na stałe w 
Łodzi, będziemy mieli niewątpli 
wie okazję i o nim napisać. 

Zacznijmy w kolejności wag. 
Czortek, po krótkiej pauzie spo- 
wodowanej kontuzją spotkał się 
wczoraj z Czesławskim. Na tle 
tego młodego zawodnika. który 
niewątpliwie ' reprezentuje już 
pewną klasę pięściarską, wal 
warszawianina kliły się w 

całej jaskrawości. A więc: szyb- 
kość, dobra kondycja fizyczna, 
merw do walki i cios z obu rąk. 
Na minus Czortka trzeba zapisać 
skłonność do fauli i pewną sza- 
blonowość w ofensywie. Lewy 
sierp, bity wysoko i zaraz pa 
nim prawy hak — to ulubiony 
repertuar warszawskiego mi- 
strza. Do oceny Czortka z wczo- 
rajszego spotkania trzeba do- 
rzneić kilka punktów dodatnich, 
pamiętając, że startował o kate- 
gorię wyżej. 

Również i Woźniakiewicz wal 
czył w wyższej wadze. Łodzia-, 
nin czuje się w półśredniej zna- 
cznie gorzej niż w lekkiej, a mi- 
mo ło, dał sobie radę z Sewery- 
niakiem. Walka potraktowana 
została przez obu nieco towa- 
rzysko, [Woźniakiewicz, mając 
w drugiej rundzie szanse na 
znokantowanie przeciwnika, na 
gle tempo zwolnił, choć, jak się 
później okazało, bynajmniej nie 
był jeszcze zmęczony. Sewery- 
niak odetchnął, a rutyna pozwo- 
liła mu nie tylko wytrzymać do 
końcowego gongu, ale jeszcze 
wygrać trzecie starcie. [Woźnia- 
kiewicz zainkasował wiele, ale 
zaimponował tempem i raz jesz 
cze potwierdził swoją wysoką 
klasę. Jego pozycja w reprezen- 
tacji jest murowana... 

Seweryniak, choć sędziowie 
orzekli, że walkę przegrał i praw 
dopodobnie takby się stało, gdy 
bv mie specjalne nastawienie 
Wożźniakiewicza, zaprezentował 
walory dobrego technika i tak- 
tyka. Mieliśmy okazję oglądać 
Sipińskiega w Warszawie prze- 
ctwko węgrom i przyznajemy 


my, czy zatarg jego z klubem 
podziałał tak deprymująco, czy 
może choroba, ale w każdym ra- 
zie wczorajszy występ był fa- 
talny. Chmielewski początkowo 
wyraźnie lekceważył Matuszew- 
skiego, po tym wyszły mu dwa 
wspaniałe ciosy i wydawało się, 
że warszawianin nie przetrzy- 
ma rundy. Wytrzymał jednak! 
Chmielewski. nie wiadomo dla- 
czego, zwolnił tempo, zaczął się 
odsłaniać, zainkasował wiele cio 
sów w szczękę i żołądek, a po 
tym. gdy chciał to odrobić, był 
osłabiony. W rezultacie ogłoszo- 
no remis, który uważany być 
musi za wynik bardzo dla Chnie 
lewskiego szczęśliwy. Z Pisar- 
skim przegrałby napewno i jeże- 
li nie nastąpi wybitna poprawa 
formy i kondycji, nie ma po co 
jechać do Mediolanu!... 

Z pozostałych zawodników 
wymienić należy Matuszewskie- 
go. który walczył z wielką am- 


ściarzem klasowym, Popielate- 
go, który znokautował wyjątko- 
wo słabego Millera, Czesławskie- 
go za jego walkę z Czertkiem. 

Bąkowski jest zupełnie bez 
formy, Kowalewski ma tylko 
cios i nie więcej. Pietrzak i Leo- 
niak, nie reprezentują żadnej 
klasy, Szyszkowski to najwięk- 
szy tchórz, jakiego oglądaliśmy 
na ringu łódzkim, a Spodenkie- 
wicz niepotrzebnie szarżował. 
mogąc osiągnąć szybkie i efek- 
towne zwycięstwo. 

Przebieg walk był następują- 
cy: 

Waga musza: 
Ponpielaty. 

Łodzianin od gongu obejmu- 
je inicjatywę i szerokimi swin- 
gami bije źle zasłaniającego się 
przeciwnika. Początkowo Miller 
odgryza się prostymi, po tym 
jednak, osłabiony celnymi cio- 
sami w żołądek, ogranicza się 


Miller (0) 


wz 


Popielaty idzie ostro do ataku, 
trafia jeszcze kilka razy, Miller 
wali się na ring. Wstaje przy 6, 
lecz za chwilę pada ponownie 
po dwuch celnych hakach. Ło- 
dzianin zwycięża przez k. ©. — 
TKP. prowadzi 2:0. 

Waga kogucia: Szyszkowski 
(0) — Spodenkiewicz. 

Szyszkowski unika walki, ło- 
dzianin goni go po ringu i trafia 
lewymi sierpami. W decyduja- 
cych jednak momentach nie t- 
mie zdobyć się na wysiłek i nud 
na walka trwa przez trzy star- 
cia. W trzecim dopiero, twardy 
warszawianin kilka razy odgry* 
za się, ale przegrywa wysoko, — 
IKP. ma już cztery punkty. 

Waga piórkowa: Czertek (0) 
— Czesławski. 

Pierwsze starcie przynosi pięk 
ną wymianę ciosów z półdystan- 
su i ostre zwarcia. Czortek wy- 

kazuje wyższość przy wychodze 


Warta z trudem bije HCP 9:7 


Słynny Białkowski przegrał przez techniczne k. o. 


POZNAŃ, 4 kwietnia, 
wł) — Mecz o drużynowe mi- 
strzostwo w boksie pomiędzy 
drużynami Warty i HCP. zakoń- 
czył się zwycięstwem Warty 9:7. 
Mecz miał madspodziewanie cie- 


(Tel. 


kawy przebieg. Waria, która wy 


stąpiła do tego spotkania bez 
Sipińskiego oraz Jareckiego, na- 
trafiła na b. silny opór ósemki 
HCP. i wygrała spotkanie pa 


ory |zaciętej walce w nieznacznym 


stosunku 9:7, 

Waga musza: Sobkowiak po- 
konał słabiej niż zwykle walczą- 
cego Lischkę. 

Waga kogucia: Koziołek (W) 
po trudnej przeprawie, góruje 
technicznie nad przeciwnikiem. 


walce, pokonał 


skiego wysoko na punkty. 


rzędnego przeciwnika aye] 


Waga lekka: Vogt I pokonał 
Szymczaka po mało ciekawej 
walce, pewnie na punkty. Szym- 
czak okazał się bardzo wytrzy- 
małym na ciosy przeciwnika. 

Waga półśrednia: Każźmier- 
czak II po pierwszej wyrówna- 
nej rundzie, w drugiej zaatako- 
wał Wyrzykiewieza : nie dopu- 
ścił go w ogóle do głosu. W. trze- 
ciej rundzie pada jednak ofiarą 
własnego tempa, Wynik remiso- 
wy. — 

Waga średnia: Kaźmierczak I 
sprawił wielką niespodziankę w 
walce przeciw Sulczyńskiemu. 


Wygrał pewnie na punkty z Ko ;Kaźmierczak, przy większej u- 


Jeckim. 
Waga piórkowa: Walkowiak 
(W) po bardzo żywej i cickawej 


wadze, mógł liczyć na wygranie 
przez k, o. W ostatniej rundzie 
Sulczyński był bardzo osłabio: 


swego równo- | ny a nawet poszedł raz na deski. 


Wygrał na punkty Kaźmierczak. 


Waga półciężka: Walka do- 
skonałych dwuch pięściarzy Kli 
meckiego i Szymury nie dała 
spodziewanych emocji. Techni- 
cznie lepszy Szymura wygrał pe 
wnie na punkty. 


Waga ciężka: Adamczak ma- 
jąc za przeciwnika głośnego Biał 
kowskiego, spisał się b. dobrze. 
Po silnej wymianie ciosów w 
pierwszej rundzie, obaj przez 
chwilę są oszołomieni. W dru- 
giej rundzie gong ratuje Biał- 
kowskiego od k. o., w trzeciej. 
w |wskułtek beznadziejnej sytuacji 
Białkowskiego, sędzia walkę 
przegrywa, przyznając zwycię- 
stwo przez techniczne k. o. A- 
damczykowi. 


ZWYCIĘSTWA FRWORYTÓW 


w meczach Sier sporńowych o misirzosiwo 


W sobotę i 
się dalsze rozgrywki o  mistrzo: 
stwo Łodzi kl. „A” w siatkówce 
męskiej, koszykówce pań i panów, 
zawody z trćjkową siatkówkę żeń- 
ską i męska w ramach turnieju o 
puchary przechodnie zarządu miej- 
skiego m. Łodzi oraz spotkanie 
inauguracyjne w szczypiorniaka. 

W siatkówce męskiej tytuł mi- 
strza Łodzi przypadł w 
HKS-owi. 

W walce o utrzymanie się w kl. 


PKS. 

W koszykówce żeńskiej w pier- 
wszym spotkaniu finałowym a ty- 
tut mistrza Łodzi IKP uzyskał zwy 
cięstwo z HKS-em. 

W koszykówce męskiej tytuł mi- 
strza Łodzi przypadł w udziale 
IKP, który w spotkaniu rewanżo 
wym znów zwyciężył HKS. 

W siatkówce trójkowej pań 1 pa 
nów w ramach turnieju LOZPR, w 
pierwszej rundzie zwyciężyli prze- 


mu wyższość mad Sewerynia-, ważnie faworyci. 


kiem. Poznańczyk ma bardziej 
urozmaicony reperluar uderzeń 
i może tym zaskoczyć przeciw- 
nika. Proste 
wprawdzie najlepszego gatum- 
ku, ale inne ciosy pozostawiają 
wiele do życzenia, jeżeli chodzi 
a szybkość. 

Duże rozczarowanie przynióst 
stari Chmielewskiego Nic wie- 


| dów musimy 


Seweryniaka są| 
| wy 
|ku do wszystkich sędziów, którzy 
| nie stariają się na wyznacżone sa- 


Na marginesie ostatnich zawo: 
znów zwrócić uwag) 
na sędziów. Władze ŁOZPR muszą 
ciągnąć konsekwencję w stosnn 


wody. 
Wyniki techniczne rozgrywek 
| przeds swi iją stę na astępująco: 


w niedzielę odbyły | 


SIATKÓWKA MĘSKA KL. A. 
WKS — Zjednoczone 2:1, WKS 
— PKS 2:0. 


Lach (KE) wygrał 


bieg na przełaj 
Tegoroczny bieg na przełaj o 


udziałe | mistrzestwo okręgu zgromadził na 


starcie 16 zawodników. 
Bieg na przełaj pań nie doszedł 


A. WKS pokonał Zjednoczonych i | znów do'skutku, wobec braku zgło- 


szeń. 

Trasa biegu dla mężczyzn wynā- 
siła około 4 kim, 

Tytuł mistrza okręgu przypadł 
w udziałe Lachowi z KE w czasie 
9:33,65, przed Łyszkowskim i Ste 
fańskim (KE Pab.). 


Ka 


W zawodach klubowych, organi 
zowanych przez sekcję lekkoatle- 
tyczną KPZłednoczone uzyskano 
następujące wyniki: 

PANIE: 60 mtr. — Wodnicka J. 
8-9 sek., 500 mtr. — Wodnicka J 
skok w dal — Matsżanka 4:02. 


PANOWIE: 100 mtr. — Brajer 
12,4. Skok w dal — Rokoszewski 
5,40. Bieg na dystansie 2000 mtr 
— Gralewaki 6:20, przed Rajszem 


W rawodach wzięło udzial 10, za 


| wodników i 6 mawodniczek. 


KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA KL. A 
IRP — HKS 14:6. 
KOSZYKÓWKA MĘSKA KL. A 
IKP — HKS 33:22. TUR 
PSG 29:17. 
TURNIEJ TRÓJKOWY PIŁKI 
SIATKOWEJ: 


PANIE: 


HKS I — ŁKS I 2:0, IKP Ii — 
HRS M 0:2, Zjednoczone — HKS 
HM 2:0 v. c. Hakoah Il — HKS IV 
2:1, HKS V — Hakoah I 2:0, HKS 
VI — Tur 2:0. 

PANOWIE: 


IKP i! — HKS iY 0:2, IKP H 
— Bar Kochba 2:0, ŁKS — HKS 
2:0 r. c, IKP 1 — SKS H 0:2 
Zjednoczone I — HKS II 0:2, Wi 
ma I — HKS M 2:1, WKS I — 


Tur 120, SKS E — WKS f 2:0 
€ e, Wima JI — PRS II 2:0, 


Zjednoczane — Makabi 2:0. 


SZCZYPIORNIAK: 

ŁKS — Makabi 4:3.—Na przed 
meczn zawodów ligowych odbyło 
się inauguracyjne spotkanie w 
szczypiorniaska pomiędzy gospona 
rzami a Makabi. 

Po ciekawej gre 
nieznacznie „czerwomi”, Oba zespo 
ły wystąpiły w  zdekompletowa 
nych składach. 


Bramki dla LKS zdobyli Bujno- 
wioz 3 i Kosmala, dla Makabi zaś 
1 anentmeg 2 1 Chęciński. 


Sańriowal p. Fisser, 


zwyciężyli | 


dym razem celne swingi. W dru- 
gim starciu, Czesławski ma o- 
kres lekkiej przewagi, ałe trwa 
on krótko. Warszawianin ata- 
kuje, zbiera mnóstwo punktów. 
a w trzeciej rundzie omal nie do 
chodzi do nokautu. Wysoko wy- 
grywa Czortek. Stan meczu 4:2. 

Waga lekka: Bąkowski (0) — 
Kowalewski. 

IKP. otrzymuje punkty wal- 
kowerem, wobec nadwagi Bą- 
kowskiego; w walce towarzy- 
skiej sędziowie ogłaszają remis 
po nieciekawym przebiegu. 
Bąkowski nieco więcej umie, 
Kowalewski nieco mocniej bije. 

Waga półśrednia: Seweryniak 
(0) — Wożźniakiewicz. 

Pierwsze starcie przynosi po: 
czątkowo przewagę łodzianino- 
wi, po tym  Seweryniak trafią 
prostymi i odrabia teren. W, dru 
giej rundzie, żywiołowy atak 
Woźniakiewicza powoduje, że 
Seweryniak jest groggy. Ratuje 
go sam. Wożniakiewicz, który 
zwalnia tempo i pod koniec słar- 
cia inkasuje dwa bolesne proste. 
W, trzeciej rundzie, walka jest 
wyrównana. Wygrywa Wożźnia- 
kiewiecz. IKP. prowadzi 8:2. 

Waga Średnia: Matuszewski 
(0) — Chmielewski. 

W, pierwszej rundzie Matu- 
szewski idzie na deski, wstaje 
jednak i wytrzymuje do gongu. 
Chmielewski niepotrzebnie od- 
słania się, inkasuje kilka ciosów 
w szczękę i żołądek, przegrywa- 
jąc rundę. Trzecia upływa pal 
znakiem wysiłków Chmielww- 
skiego w celu odrobienia terenu 
i gwałtownych, prymitywnych 
ataków Matuszewskiego. Romeu, 
Stan meczu 9:5. 

Waga półciężka: Pisarski (04 
Weber, 

Walkower dla Okęcia, wobec 
nieobecności Webera., Stan 9:6. 

Waga ciężka: Leoniak (0) — 

etrzak 


Trzy rundy zmagań, przype- 
minających walkę francuską, 
bez przewagi którejkolwiek ze 
stron. Sędziowie ogłaszają zwy- 
cięstwo łodzianina i mecz koń- 
czy się 11:5, 

Sędziował w ringu p. Zapłat- 
ka z Poznania — dobrze. Punk- 
toważ p. Słabicki. 


* 


Mistrzostwa bokserskie w kom 
kurencji drużynowej skończyły 
się. Tytuł mistrza przypadł w u- 
dziale Warcie poznańskiej. któ- 


Tra już od wiełu lat ma bezspor- 


ną hegemonię w polskim pig- 
ściarstwie. I chociaż wiele mówi 
się o korzyściach, jakie daje 
Warcie sąsiedztwo z głównym 
władzami związku, to jednak ©- 
biektywnie przyznać trzeba, że 
drużyna poznańska zasługuje na 
mistrzostwo. Zasługuje, bowiem 
przez szereg lat wychowywała i 
wychowuje całe pokolenia bo- 
kserskie, zawsze dawała cenny 
materiał do reprezentacji pañ- 
stwowej, zawsze miała do dyspa 
zycji wielu młodych zawodni- 
ków. y 

Na drugim miejscu z tytulem 
wicemistrza kroczy łódzki IKP. 
Rozstrzygnięcie padło na wczo- 
rajszym meczu z Okęciem. War- 
szawiacy muszą się zadowolić 
trzecią pozycją. 


Listę finalistów zamyka ğru- 
żyna HOP., której czwarte miej 
sce świadczy o sile okręgu po- 
znańskiego. Sląsk nie odegrał 


 |tym razem żadnej roli... 


Końcowy stan tabeli przedsta- 
wia się następująco: 


1) Warta 6 10:2 58:36 
| 2) IKP. 6 7:5 47:49 
| 3) Okęcie 6 6:6 4843 

4) HOP, 6 1:11 3754 


SZA 


TURNIEJ W MARGATE. — SEN- 
SACYJNA PORAŻKA ALECGHINA 


W bardzo uraczystym nastroju 
dzięki obecności ministra sir Join 
Simona nastąpiło otwarcie brytyj- 
skiego kongresu szachowego w Mar 
gaie, polączonego z 2 turniejami 
międzynarodowymi i calym szere- 
giem turniejów pobocznych z n- 
działem 150 zawodników. Losowa- 
nie do turnicju międzynarodowego 
A dało następujący wynik: 

1. Keres, 2 Menchikowa, 3. Mil- 
ner Barry, 4. Alexander. 5. Buer- 
ger. 6. Tylor. 7. Thomas. 8, Ale- 
chin. 9. Foltys. 10. Fine. 

Charakterystycznym dła turnie- 
jów angielskich jest rozpoczynanie 
rozgrywek od drugiej rundy, pier- 
wsza zaś jest grana, jako ostatnia 
w turnieju. I tym razem stało się 
zadość tradycji. W 1. rundzie Ale- 
chin pokonał ex mistrza świata, Ale 
sandra, oszukawszy swego prze- 
ciwnika w końcówce, Fine, który 
dopiero wrócił z tournee po Rosji, 
wygrał w ładnym stylu z Tylorem, 
demolujac brawurowym atakiem 
jego skrzydło królewskie. Mistrz 
czechosłowacki, Foltys, zwyciężył 
Milner - Barry, uchodzącego je 
szcze niedawno za „nadzieję” an- 
gielskich szachów. Pozatym punkty 
zdobyli jeszcze Thomas, najstar- 
szy z uczestników turnieju i młody 
estończyk Veers, gwiazda którego 
zabłysta na olimpiadzie warszaw- 


WWAGA II 
POSIADACZE POLIS 
TOW „EUROPA* 

Komitet Organizacyjny  Zrzesze- 
mia Ubezpieczonych na życie w 
Tow. Ubezp, „Europa“ S. A. w 
W-wie zawiadamia, że rejestra- 
cję ubezpieczonych przyjmuje se- 
kretariat Komitetu w Łodzi przy 
ul. Mielczarskiego Nr. 33, m. 4, 
tel. 170-78 codziennie od godz. 
10-ej do t2-ej i 15 do 17-ej. 
Ubezpieczeni winni we własnym 
inferesie natychmiast rejestrować 
swoje polisy, Na Walne Zgroma- 
dzenie będą saproszeni tylko po- 
siadacze uprzednio zarcjestrowa- 
nych polis: 
Za Komitet Organizacyjny, 
J. Ulejskiego, Dyr. P. A. $ 
T-y A. Horaka, Dyr. Zakł, 
Przemysł. A. Horak, Ś. A. 
Markuss Silberberga i in- 
„nych, Adw, Marcelego Wajs- 
fusa, Radcy Prawnego Ko- 
mitetu 
DYR. 5. BIAŁOSTOCKI 
Łódź, ul. Mielczarskiego 33, 
tel. 170-78 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
kaka er sk | skórnych 


Andrzeja 2, (el BAB 


Prsyimuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
gi niedzielą i święta od 10—42 


| 


Niniejszym zawiadamia się, że lote 
ria z dn. 12.V 1936 r. pod nazwą „WY- 
cieczka do Palestyny* z powodu nie 
otrzymania przedłużenia terminu, nie 
odbędzie się. Ofiary złożone na rzecz 
Instytucji są do zwrotu wedle życzenia 


za wręczeniem biletu tejże loterii. 
ZARZĄD Łódzk. Żyd. Towarzystwa 
Niesienia Pomocy biednym chorym 
„LINAS HACHOLIM* 


Łódź, Południowa 19. 


Prenumerata 


CHY 


Podaje się do ogólnej wiadomości, 


skiej 1935 r. Pierwszy zwyciężył |że 1. Inżynier chemii Mojsze Kochań- 


Buergera, drugi — mistrzynię świa 
ta Mienchikową. Druga runda tur- 
nieju przyniosłą sensację wielkiego 
kalibru w postaci przegranej Ale 
china z Buergerem. Alechin w 
mniej więcej równej pozycji prze 
oczył stratę [figury i natychmiasi 
skapitulował Fine bez wysiłku wy 
grał z Mienchikową, a Thomas — 
z swoim rodakiem Taylorem. Pozo: 
stałe dwie partie Milner — Barry 
— Keres i Alexander — Foltys 
zostaly przerwane i przypuszcza: 
nie skonczą się nierozegraną. 

W turnieju B., podzielonym na 3 
grupy po 10 zawodników w każ- 
dej, APPEL w 1. rundzie natrafil 
na wiedeńskiego mistrza Kleina, z 
którym pomimo nieznacznej prze- 
wagi materialnej zdołał tylko zre- 
misować. W 2. rundzie spotkał się 
nasz mistrz z Lisiem. Po ciekawej 
grze udało się Applowi zdobyć het 
mana za 3 lekkie figury przeciw: 
nika. Partia została odłożona z du- 
żymi szansami na wygraną dla 
Appla. 

Następnym przeciwnikiem Appla 
jest anglik Wood. Jak dotąd spi 
suje się Appel dobrze i ma duże 
szanse zdobycia 1. nagrody. 


Zdjęcie nasze przedstawia najmłodszą na świecie arkia 


Orkiestra dziecięca 


ski, kawaler, zamieszkały w Łodzi, 
Jedenastego listopada 40, syn kupca. 
Pinkusa Kochańskiego 1 żony jego 
Pessy z domn Ołtuska, 2. Estera Alt- 
man, panna, bez zawodu, zamieszkała 
w Grudziądza, Toruńska 12, córka 
kupca Idy Chaima Altmana i żony je- 
go Ity z domu Płocka chcą zawrzeć 
związek małżeński. 

Ohwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Grudziądzu i Łodzi, 

Grudziądz, dnia 26 marca 1937 r. 


Urzędnik stanu cywilnego 
Kulczyk 


—— 


DR. MED. 


H. Róžaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycenych 
i seksualnych 
Narufowieza 9, II p, fronf 
Tel. 128-98 
przyjmuje ad 9—1 i 5—9 wiecz. 


POKÓJ umeblowany z wygodami. 
słoneczny, wyrsmontowany, ew. z 
tclefonsm do wynajęcia. Żeromskie- 
go 42, m. 12, 020—3 


AŻ 


6.1V— „GŁOS PORANNY* — 1937 


Mañkuc 


Obecny król, angielski, JE- 
RZY VI, jest mańkutem. Rów- 
nież trochę się jąka. Ciekawe, 
że te dwie cechy często spoty- 
kają się u tej samej osoby. 

Używanie lewej ręki spotyka 
sie u różnych ludzi już w da- 
lekiej słarożytności. Sądząc z 
zapisek egipskich, mańkutami 
byli niektórzy faraonowie. 

ACHILLES, ALEKSANDER 
WIELKI, MICHAŁ ANIOŁ i 
LEONARDO DA VINCI byli 
także mańkutami, jak również 
HANS HOLBEIN, NAPOLEON 
i GOETHE. 

Wyjaśnienia zjawisk mżywa- 
nia lewej ręki należy szukać w 
budowie mózgu. Jak wiadomo, , 
cała prawie połowa ciała kiero 
wana jest centrami, znajdujący 
mi się w lewej półkuli mózgo- 
wej, i naodwrót — lewą poło- 
wą ciała kieruje prawa półku- 
la. U niektórych ludzi, z powo 
dów, odnoszących się do okre- 
su wzrostu embrionalnego, pra 
wa półkula jest więcej rozwi- 
nięta, niż lewa: ludzie ci są 
mańkułami. W bardzo rzad- 
kich wypadkach obie półkule 


se s Š 


strę dziecięcą w Los Angeles, bo złożoną z samych dzieci. 


Orkiestra ta odbywa obecnie próby przed wielkim koncertem z udziałem 1.500 dzieci - muzykantów. który od- 


ZARZĄD FABRYKI WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH 


AIRSZGERG i BIRNRAOW w ŁODZI, SP. ARC. 


ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuszów, że dnia 
29-go kwietnia 1937 r. o godz. 6-€j po 
rse Zarządu w Łodzi, przy ul Piotrkowskiej Nr. 96 


odbędzie się 


Twyczajne Walne Zgromadzenie 


s następującym porządkiem obrad; 1. Rezpatrzenie i 
biłansu oraz rachunku 
zysków i strat za rok 1936 wraz z podziałem zysku. 
Udzielenie Zarządowi absolutorjum. 2. Wybory do Za- 
rządu i Komisji Rewizyjnej. 3. Zatwierdzenie prelimi- 
narza budżetowego na rok 1937. 4. Wnioski pp. Akcjo- 


zatwierdzenie sprawozdania, 


narjuszów. 


PP. Akcjonarjnsze, Życzący sobie wziać mdzia?ł w 
Zgromadseniu, winni złożyć swoje akcje lub dowody 


depozytowe Zarządowi przyna'mniej 


Zgromadzeniem, f j. mie później, niś 22-go kwietnia 


1937 r. włącznie. 


W roli tytułowej: 
najpiękniejsza kobieta świata 


będzie się w Los Angeles, 


łudniu, w biu- 


Mejonarjnszów 


na 7 dni przed 


s 


286—2 


Dziś i dni masitępnych 


PASTE! 


Dziś i dni nastepnych! 


KROLO 


UR 


ATE RAZER OS E EE > 
Fabryka Napoi Gazowych 


ŹRÓDŁO” 


ul. Kilińskiego 97. Tel. 133-12. 


WODA SÓDOWA 
LEMUNIADA 
ORANŻADA 


SPECJALNOŚĆ 


JAŁOWIEC NATURALNY 


na czystym cukrze 


Dostawa wraz z lodem. Szybka i solidna obsługa 


W roli głównej 


mr. 33 


sijąkały 
rozwijają się jednakowo: wów- 
czas człowiek potrafi jednako- 
wo korzystać z lewej i prawej 
ręki. 

Co się tyczy związku między 
faworyzowaniem ręki lewej, a 
jąkaniem, zjawisko to daje się 
wyjaśnić w następujący spo- 
sób. Centra mowy znajdują się 
w połowie w lewej półkuli i w 


połowie — w prawej, i fak- 
tycznie kieruje nimi bardziej 
rozwinięta półkula. Wskutek 


tego wydaje się, że nie powin- 
ny one zależeć od tego, która 
półkula jest lepiej rozwinięta. 
Lecz zwykle mańkut od dzie- 
ciństwa narażony jest na drwi 
ny; rodzice zaś starają się po- 
prawić jego „wade“. Dziecko 


zaczyna kontrolować swoje ru- 
chy; jednocześnie z tym naru- 
sza mechanizm mowy ji 
się w mniejszym, 

kszym stopniu jąkałą. 


staje 
lob wię 


nowoczesne 


NIE MĘCZĄ 
oczu! 


OPTYK 


SZYMON URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEFON 222-23. 


Dr. med. 


M. LUBICZ 


Spec: chor skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


przeprowadził się na uł. 


Narutowicza 14 
(Róg Piłsudskiego). Tel 141-34 


Przyjmuje od gœ 8—10, 12—2 S=% 
w niedziele i święta od 8 1Ł. 


POKÓJ UMEBLGWANY dla Pana 
lub Pani, z wszelkimi wygodami ł 
telefonem, ew. z utrzymaniem, od 
zaraz do wynajęcia Mielczarskiego 
Nr. 24, II piętro front. Tel. 163-50. 


ZA 


POTRZEBNA służąca do wszysłe 
kiego (4 pokoje, 8 osoby) z de 
brym gotowaniem i świadectwami, 
Fiotrkowaka 189, m 5. 

58183 


— 0 


PAUL MUNI 


Hiper-egzotyczny film tysiąca przygód 


WA DZUNGLI 


DOROTA LAMOUR --Kobiecy Tarzan 


Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4,60, za odnoszenie ~ 
Ú groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,—, zagranicą — zł 9.— 
pd a AEC a i z A 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajna (str. 10 szpalt) 12 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 sz 


za wiersz miiunżitowy I-SZJatowy (strona 2 szput). l-sza Strona Žž Zł 
redakcyjnym zł. 1.5); w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6J gr, bez zastrzeżenia miejsce 
Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 


firm zagr. 100%, Za ogłoszenia tabełaryczn= lub fantaz. dodatk. 50% 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman 


zł. 1.20. Ogłoszenia zarzczytowz i zaślubinowe 12 si. 
p.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej 


WEEE] 
KINO TEATR 


ADRIA 


"GŁÓWNA 1 


p o "Og 


Rekiamy tekstem 


Ogło- 


Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 droża 


W drukarni własucj Piotrkowska 10Ł: 


